
Dyskusja w TV
o problemach rolnictwa
Telewizja Polska nada 15 bm. o 

godz. 17.30 w programie I dysku­
sję ekspertów o dniu dzisiejszym 
i perspektywach polskiego rolnic­
twa. W dyskusji wezmą udział m. 
in. kierownik Wydziału Rolnego 
KC PZPR — Eugeniusz Mazurkie­
wicz oraz ministrowie: rolnictwa 
— Józef Okuniewski i przemysłu 
spożywczego i skupu — Emil Ko­
łodziej. (PAP)
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Ochrona środowiska człowieka
tematemobradnaukowców i praktyków

ZMS-owska akcja „OPIS
Ochrona naturalnego środowiska człowieka przed dewa­

stacją, szybko postępującą wskutek gwałtownego rozwoju 
przemysłu, staje się niezwykle istotną dla wszystkich krajów 
świata. z >
13 bm. rozpoczęły się w kra 

ju dwie konferencje naukowo- 
techniczne, poświęcone tej pro 
blematyce. Na Uniwersytecie 
Jagiellońskim w Krakowie 
3-dniowe obrady dotyczące za 
gadnień międzynarodowej o- 
chrony środowiska otworzył 
zastępca przewodniczącego Ra 
dy Państwa — prof. Mieczy­
sław Klimaszewski.

W Warszawie zaś ponad 300 
specjalistów z całego kraju 
omawia w ciągu dwóch dni 
problemy unieszkodliwiania 
odpadów miejskich i przemy­
słowych.

Warszawskie środowisko in 
źynierów i techników sanitar­
nych rozpatruje m. in. wpływ 
wysypisk i hałd na wody pod­
ziemne, kompostowanie odpa­
dów miejskich i ich wykorzy­
stanie w rolnictwie, unieszko­
dliwianie odpadów rafineryj­
nych, nowoczesną technikę spa 
lania odpadów i inne.

W Krakowie natomiast 0- 
mawiane są aspekty polityczne

200 wypadków 
drogowych

Blisko 200 wypadków wy­
darzyło się na polskich dro­
gach w ciągu ostatniej soboty 
i niedzieli. Niesprzyjające wa­
runki atmosferyczne, nieuwa­
ga przechodniów, nietrzeź­
wość kierowców, nadmierna 
szybkość — to przyczyny po­
nad 30 szczególnie groźnych 
kolizji, w których 16 osób po­
niosło śmierć a 17 — ciężkie 
obrażenia. (PAP)

CZAS DZIAŁANIA

ochrony środowiska człowie­
ka, współpraca Polski i Cze­
chosłowacji w dziedzinie o- 
chrony wód granicznych i 
w dziedzinie organizacyj­
no-prawnej dotyczącej par­
ków narodowych, problemy 
międzynarodowych badań zni­
szczeń i zmian w środowisku 
oraz odpowiedzialności na fo­
rum międzynarodowym za za­
nieczyszczanie mórz.

Wyniki konferencji wyko­
rzystane będą w praktyce, a 
także przedstawione na orga­
nizowanej w przyszłym roku 
w Sztokholmie światowej na­
radzie.

Zarząd Główny ZMS wystą 
pił 13 bm. z apelem do wszy­
stkich członków szkolnych or 
ganizacji ZMS — o podejmo­
wanie zadań na rzecz ochrony 
naturalnego środowiska czło­
wieka. W ten sposób zapocząt 
kowana została akcja „Opis”, 
mająca polegać — na razie — 
na wykonaniu przez uczniów 
ZMS-owców powszechnego spi 
su stanu zagrożenia otoczenia 
biologicznego oraz na realizo­
waniu czynów społecznych w 
tym zakresie . .Przewiduje się, ze w okresie 
od polewy grudnia br. do po 
łowy czerwca przyszłego roku 
trwać będą prace organizacyj 
ne i przygotowawcze Powoła­
ny zostanie centralny sztab ak 
cji oraz sztaby w wojewódz­
twach, powiatach i szkołach. 
W ich skład wejdzie aktyw 
uczniowski. Każdy uczeń — 
członek ZMS będzie miał obo 
wiązek uczestniczenia w spec 
jalnych patrolach poszczegól­
nych klas. Patrole już w nie­
długim czasie rozpoczną swo­
ją działalność, przeprowadza­
jąc penetrację terenu, rejestru 
jąc wszelkie przypadki zagro­
żenia naturalnego środowiska 
człowieka, zanieczyszczania i

dewastacji przyrody, wód i po 
wietrzą. Patrole rejestrować 
też będą zabytki przyrody. 
Wyniki pracy patroli składać 
się będą na zbiorczy raport 
akcji „Opis” — na szczeblu 
szkoły, miasta, powiatu itd.

' PAP

Pionierskie operacje 
transplantacji mięśni
„Medical News Tribune” z 

13 bm. zamieściła informację 
o przeprowadzeniu pionier­
skiej operacji transplantacji 
mięśni.

Zespołem lekarzy kierował 
dr Noe! Thompson z Middle- 
sex Hospital w Londynie. Do 
konali oni przeszczepów u 30 
osób cierpiących na porażenie 
mięśni twarzy. Mięśnie pobie­
rane ze stopy lub przedramię 
nia wszczepiano, aby przywro 
cić normalny układ twarzy w 
okolicy ust i oczu. (PAP)

Partyzanci południowowlet-
namscy w akcji podczas 
walk w prowincji Quang Tri. 

- fot. — CAF — telefoto

Prowokacje 
antyradzieckie 
w Pakistanie

I

to tytuł naszego nowego 
cyklu publikacji, których 
druk rozpoczynamy w dzi­
siejszym wydaniu „Głosu 
Wielkopolskiego” na stronie 
3. tlamierzeniem naszym 
jest zwrócenie uwagi Czytel 
ników na szczególnie waż­
kie sprawy poruszane na 
VI Zjeździe PZPR.

W publikacjach zatytuło­
wanych „CZAS DZIAŁA­
NIA” starać się będziemy w 
sposób zwięzły i syntetyzu­
jący — zaprezentować głów 
no wątki myślowe i zada­
nia, które całemu polskie­
mu społeczeństwu przedło­
żył VI Zjazd partii.

W Chinach zwolniono 
szpiegów CIA

Agencja Sinhua informuje, 
że władze chińskie wypuściły 
na wolność dwóch szpiegów 
Centralnej Agencji Wywiadów 
czej USA Johna Downey’a i 
Richarda Fecteau skazanych 
w 1954 roku na więzienie do­
żywotnie lub 20 lat więzienia. 
Agencja Reutera podając tę 
wiadomość, wiąże uwolnienie 
więźniów ze zbliżającą się wi­
zytą prezydenta Nixona w Pe­
kinie. (PAP)

Agencja TASS informuje, że 
ambasada ZSRR w Pakistanie 
zaprotestowała wobec władz 
tego kraju przeciwko antyra­
dzieckiej prowokacji na lotni­
sku w Islamabadzie. W nie­
dzielę podczas ewakuacji żon 
i dzieci pracowników ambasa­
dy ZSRR, przedstawicielstwa 
handlowego i specjalistów ra­
dzieckich grupa osób przywie 
zionych specjalnymi autobusa­
mi otoczyła samoloty przeszka 
dzając wsiąść pasażerom i ob 
rzuciła ich kamieniami. Dzia­
ło się to na oczach wyższych 
urzędników policji, którzy nie 
reagowali na te chuligańskie 
wybryki. (PAP)

Dziesiąty dzień wojny:

Indyjska ofensywa na Dhakę
Chińska wizyta u przywódcy Pakistanu
Poniedziałek był 10 dniem wojny na subkontynencie in­

dyjskim. W ciągu tej dekady partyzanci Mukti Bahini i od­
działy indyjskie opanowały niemal cale terytorium Bengalu 
Wschodniego. Z aktualnych doniesień wynika, że głównym 
punktem oporu wojsk pakistańskich pozostała Dhaka, stoli­
ca Bengalu Wschodniego, w której zgrupowało się 30 tys. 
żołnierzy. Miasto jest całkowicie odcięte od świata przez si­
ły lądowe, powietrzne i morskie Indii.

Rzecznik rządowy podał w 
niedzielę w Delhi, że w kie­
runku Dhaki posuwają się o- 
becnie dwie indyjskie kolumny 
wojskowe — jedna z ostatnio 
opanowanego rejonu Mymen- 
singh-Dżamalpur, a druga z 
Bhairabbazar — wzdłuż zachód 
niego brzegu rzeki Meghna. 
Rzecznik wojskowy w Kalku­
cie poinformował, że obszar 
położony na wschód od Meg- 
hny jest całkowicie kontrolowa 
ny przez ugrupowania indyj­
skie. W rejonie tym poddało 
się — według niego — około 4 
tys. żołnierzy pakistańskich.

Na południe od Dhaki, w 
Zatoce Bengalskiej indyjskie 
okręty wojenne wywierają sil 
ną presję na znajdujące się w 
potrzasku siły pakistańskie. 
Okręty indyjskie — według 
rzecznika marynarki — prowa 
dzą ostrzeliwanie portu Chit- 
tagong, a samoloty dokonują

nalotów na port lotniczy mia­
sta, który od 24 godzin jest nie 
czynny- W Delhi podano, że 
indyjskie okręty i samoloty za­
topiły kilka małych jednostek, 
które z żołnierzami pakistań­
skimi usiłowały przedrzeć się 
w kierunku południowym przez 
Zatokę Bengalską.

Na froncie zachodnim — jak 
wynika ze słów rzecznika woj 
skowego Indii — znacznie zma 
lała mobilność wojsk pakistań 
skich-

Miasto Czhamb, znajdujące 
się w indyjskim sektorze Ka­
szmiru jest jedyną miejscowo 
ścią opanowaną przez wojska 
pakistańskie w rezultacie 10- 
dniowych walk-

Posiedzenie Rady Bezpieczeństwa 
|---------------------aWW® -—-------------- i

W niedzielę wieczorem na prośbę rządu USA rozpoczęło 
się posiedzenie Rady Bezpieczeństwa w sprawie konfliktu 
indyjsko-pakistańskiego. Na krótko przed rozpoczęciem de­
baty stały przedstawiciel Indii w ONZ, ambasador Sam ar­
sen wręczył sekretarzowi generalnemu ONZ list od premiera 
Indiry Gandhi, przekazany do nowego Jorku bezpośrednio
dalekopisem z Delhi.
List, który zawiera odpo­

wiedź rządu Indii na -rezolucję 
Zgromadzenia Ogólnego NZ z 
7 grudnia br., stwierdza, iż 
Indie są gotowe do zaakcepto 
wania przerwania ognia i wy
cofania wojsk na swe teryto-
rium, jeżeli rząd pakistański

zbrojne zwycofa swe siły
Bangla Desz i zawrze pokojo

jekt amerykański — podobnie 
jak rezolucja Zgromadzenia 
Ogólnego — nie proponuje po 
litycznego rozwiązania sytua­
cji w Pakistanie Wschodnim 
jako jednego z podstawo­
wych kroków likwidacji kon­
fliktu indyjsko-pakistańskie- 
go. (PAP)

Wojska indyjskie opanowały 
obszar wokół Hussainiwala, 
przez który przebiega główna 
droga pomiędzy Lahore — 
głównym miastem pakistań­
skiego Pendżabu a indyjskim 
miastem Amritsar. Na górzy­
stych obszarach północnego 
Kaszmiru, ugrupowania indyj 
skie zajęły — według źródeł

Śledztwo w sprawie nadużyć na szkodę FSC
Prokuratura Wojewódzka w Lublinie, na wniosek Komendy 

Wojewódzkiej MO. aresztowała 7 osób podejrzanych, o doko­
nanie nadużyć na szkodę Fabryki Samochodów Ciężarowych 
w Lublinie.

Z dotychczasowych ustaleń śledztwa wynika, że zorgani­
zowana grupa przestępcza, składająca się z prywatnych pro­
ducentów detali dostarczanych dla FSC i pracowników tej 
fabryki — wykorzystując luki na styku sektora uspołecznio­
nego i prywatnego — zagarnęła w latach 1967—71 ponad dwa 
i pół miliona złotych.

Głównymi podejrzanymi w tej sprawne są: bracia Witold 
i Stanisław K. oraz ich szwagier, Henryk T. — właściciele 
zrzeszonych w Powiatowej Spółdzielni Usług Wielobranżo­
wych w Lubartowie prywatnych zakładów rzemieślniczych. 
Wystawiali oni rachunki, zawyżając koszty materiałów i ro­
bocizny oraz bezpodstawnie doliczając narzuty.

Uprawianie tej przestępczej działalności ułatwiali przeku­
pieni pracownicy FSC, przeciwko którym prowadzone jest 
również postępowanie karne.

Dotychczas przedstawiono zarzuty 12-tu osobom.
O ostatecznych rezultatach śledztwa opmia nubliczna zosta­

nie poinformowana po jego zakończeniu. (PAP)

Grypa ustępuje
Główny Inspektor Sanitarny 

przekazał PAP następujący ko­
munikat: „Z ostatnich mel­
dunków nadsyłanych z terenu 
całej Polski wynika, że epide­
mia grypy wyraźnie ustępuje 
i w większości województw 
służba zdrowia przestała już 
pracować w trybie wyjątko­
wym. Odwołano stan epide­
miczny w 6 województwach, 
a w 7 dalszych odw’ołanie na­
stąpi w najbliższym czasie. 
Mimo wyraźnego spadku licz­
by zachorowań należy jednak 
brać pod uwagę, że występu­
jące ostatnio zmienne warun­
ki atmosferyczne mogą być 
przyczyną powstawania chorób 
przeziębieniowych nie związa­
nych z grypą”. (PAP)

wy układ z rządem Bangla 
Desz.

Po odczytaniu pisma rządu 
indyjskiego do U Thanta roz­
poczęła się debata, wznowiona 
w poniedziałek po południu.

Przedstawiciel USA w ONZ. 
George Bush, przedstawił wćw 
czas projekt rezolucji swego 
rządu. Projekt ten zawiera 
elementy identyczne jak u- 
chwalona przez Zgromadzenie 
Ogólne 7 bm. rezolucja. Pro-

Zachmurzenie duże, miejscami 
opady deszczu ze śniegiem, przecho 
dzące w mżawkę. Tylko na wscho 
dzie zachmurzenie nadal umiarko 
wane. Temperatura maksymalna 
od plus 1 st. na wschodzie do plus 5 
st. na zachodzie kraju. Wiatry u- 
miarkowane, na północy dość sil­
ne, z kierunków zachodnich. /

Prenumeratę „Głosu“ 
można jeszcze odnowić

Listonosze i urzędy poczto­
we bez żadnych ograniczeń 
przyjmują jeszcze zamówienia 
prenumeraty do 15 grudnia 
br.

Szczegóły warunków prenu­
meraty podajemy codziennie 
na stronie przedostatniej

Ustawy ratyfikacyjne 
trafiły do Bundesratu

Rząd NRF przesłał do Bundes­
ratu — drugiej izby parlamentu 
— ustawy ratyfikacyjne układu 
ZSRR — NRF i PRL — NRF. Tym 
samym zostaje zapoczątkowana 
procedura ratyfikacyjna tych u- 
kładów. Kanclerz Brandt oświad­
czył przed kilku dniami, że ocze­
kuje, iż układy zostaną ostatecz­
nie ratyfikowane wiosną przyszłe 
go roku.

Podróż marsz. A. Greczki
Z Moskwy do Bagdadu z ofi­

cjalną, przyjacielską wizytą udał 
się minister obrony ZSRR, mar­
szałek Andriej Greczko, Oprócz 
Iraku odwiedzi on również Syrię 
i Somalię.

„Pilna misja" Sadeka

nia indyjskie zajęły około tysią 
ca km kwadratowych teryto­
rium pakistańskiego w okręgu 
Radżasthan.

Samoloty pakistańskie zbom 
bardowały w poniedziałek 
przedmieście Dżammu w po­
łudniowej części prowincji 
Dżammu i Kaszmir. Dżammu 
znajduje się 65 km od rejonu. 
Czhamb.

Według odebranego w Pa­
ryżu komunikatu radia pakis­
tańskiego, spadochroniarze in­
dyjscy, którzy wylądowali w 
Tangail na północ od Dhaki, 
spotkali się ze zdecydowanym 
oporem sił pakistańskich i po­
nieśli ciężkie straty. Według te 
go samego źródła, w rejonie 
Hilli w Bengalu Wschodnim 
Pakistańczycy odparli cztery 
ataki indyjskie.

Jak donoszą z Rawalpindi, 
ambasador Chin, Czang Tung, 
przyjęty został tam przez Nu- 
rula Amina, desygnowanego 
na premiera pakistańskiego. 
Nurul Amin i ambasador chiń 
ski przeprowadzili godzinną 
rozmowę. (PAP)

nych Ghaleb udali się do Tripoli 
su z „pilną misją”. Dziennik 
„Al Ahram”, który o tym infor­
muje, nie podaje celu misji, a 
jedynie nadmienia, że obaj mini­
strowie egipscy mają się spotkać 
z szefem państwa płk. Kadafi, 
członkami Rady Rewolucyjnej i 
innymi przywódcami libijskimi.

FAP RADIO INF.Wt TEl EFONEM
RADpiNE
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raukAne.

Śmierć w górach
W poniedziałek górskie ekipy 

ratunkowe odnalazły na Witoszy 
— szczyt górski w pobliżu stolicy
Bułgarii zwłoki bułgarskiego
ministra spraw zagranicznych, 
Iwana Baszcwa. Udał się on na 
wycieczkę narciarską w góry, 
gdrie został zaskoczony przez za­
mieć i zamarzł.

Król Afganistanu w Moskwie
W poniedziałek do Moskwy z 

nieoficjalną, przyjacielską wizytą 
przybył król Afganistanu Moham­
mad Zahir »zah.

Na tokijskiej giełdzie
Już 10 dzień z rzędu kurs ame­

rykańskiego dolara spada w sto­
sunku do jena na tokijskiej gieł­
dzie walutowej. W poniedziałek 
płacono za dolara 322,80 jena, co 
jest równoznaczne z rewaluacją 
waluty japońskiej o 11,5 proc. W 
ciągu godzin porannych zakupio­
no na giełdzie ok. 100 min dola­
rów. Ich nabywcą był głównie 
bank japoński.

Odwołany lot
Zapowiedziany na poniedziałek 

lot brytyjsko-francuskiego proto­
typu pasażerskiego samolotu nad- 
dźwiękowego „Concorde 01” został 
odwołany. „Concorde 01” jest 
większy, cięższy, może zabierać 
większy zapas paliwa niż dwa 
skonstruowane przed nim prototy 
py 001, i 002.

Egipski minister wojny gen. Sa 
dek i minister stanu d/s zagranica



Klucze do mieszkania
dla pracowników HCP

Wczoraj w "Robotniczej Spół­
dzielni Mieszkaniowej „HCP” 
wręczono 60 rodzinom pracow­
ników zakładów „H. Cegiel­
ski" klucze do nowych miesz­
kań w Osiedlu Hetmańskim. 
Pierwszy otrzymał klucze do 
mieszkania nr 1 — Wacław 
Skrzypczak, niter z fabryki wa 
gonów.

Osiedle Hetmańskie składać 
się będzie z siedmiu wieżow­
ców liczących w sumie 840

W Sejmie - nad projektami
planu i budżetu przyszłego roku

Generalna debata po 20 grudnia
Sejmowa praca nad projektami planu i budżetu na rok 

1972 wchodzi, w bieżącym tygodniu, w ostatnią fazę przygo­
towawczą przed generalną debatą.

mieszkań przeważającej
mierze M-3 i M-4. Do końca ro 
ku otrzymają klucze jeszcze 
182 rodziny pracowników 
„HCP", a w pierwszym półro­
czu 1972 — dalszych 240 ro­
dzin. Zakończenie budowy o- 
osiedla przewiduje się na rok 
1973.

Jednocześnie na Osiedlu 
„Przyjaźń" w zespole mieszka 
niowym „Winogrady" rozpoczął 
się odbiór największego bloku 
mieszkalnegp składaiacego się 
z 403 mieszkań. (PAP)

Dzisiaj rozpocznie się dwu­
dniowe posiedzenie' Komisji 
Planu Gospodarczego, Budże­
tu i Finansów. Pierwszego 
dnia obrad w których wezmą 
udział przedstawiciele pozo­
stałych komisji, posłowie prze 
dyskutują raz jeszcze — jak 
s‘wierdził w rozmowne z przed 
stawicielem PAP przewodni­
czący Komisji pos. Konstanty 
Dąbrowski — podstawowe pro 
pozycje projektów planu i bu 
dżetu na przyszły rok. Podsta­
wą do dyskusji będą komplek 
sowę referaty, opracowane 
przez uprzednio powołane trzy

Spotkanie Pompidou Nixon

Szeroki program rozmów na Azorach
W poniedziałek rozpoczęło się na wyspie Terceira, wcho­

dzącej w skład portugalskich Azorów, spotkanie na szczy­
cie między prezydentami Stanów’ Zjednoczonych — Nixo- 
nem i Francji — Pompidou. Mimo wielkiej propagandy 
wokół tego spotkania na ogół nie sądzi się, by przyniosło 
ono jakieś spektakularne wyniki.

zespoły na tematy; dynamika, 
struktura i charakter inwesty 
cji w projektach NPG i budże 
cie na 1972 r.; proporcje po­
działu funduszu spożycia oraz 
rola i problematyka postępu 
technicznego. Obrady zakoń­
czą merytoryczne prace komi­
sji sejmcwych nad tymi doku 
mentami.

Przypomnijmy, że szczegóło 
wa, robocza analiza poszcze­
gólnych części projektów pla­
nu i budżetu na 1972 r. zosta­
ła przeprowadzona na posie­
dzeniach komisji na przełomie 
listopada i grudnia br. Posło­
wie uwzględnili w niej propo­
zycje przedstawione w dysku­
sji przedzjazdowej oraz na 
ostatnim plenarnym posiedze­
niu Sejmu, na którym rozwa­
żane były główne założenia 
projektu planu gospodarczego 
do 1975 r.

Następnego dnia 15 bm.

Amerykanie pragnęli, by 
traktowano je jako spotkanie 
przygotowawcze do wizyt Ni- 
xona w Pekinie, a następnie 
w Moskwie. Dlatego też chcie 
li początkowo, aby tematem 
rozmów były głównie proble­
my międzynarodowe. Francuzi 
od samego początku kładli na 
cisk na sprawy walutowe i 
gospodarcze. Ich argumenty, 
że przedłużanie obecnego sta­
nu rzeczy grozi zwartości obo­
zu zachodniego, przekonały 
wreszcie Amerykanów.

Tak więc w centrum trzech 
spotkań w cztery oczy Pom­
pidou — Nixon i czwartego, 
rozszerzonego znajdą się zagad 
nienia walutowe i gospodar­
cze. Później dopiero dyskuto­
wane będą sprawy międzyna- 

wnina indścislco— 
skim Wschodzie, wejście 
Chin do ONZ, sprawa zwoła­
nia europejskiej konferencji 
bezpieczeństwa, redukcja sił 
zbrojnych i zbrojeń w Europie, 
zawarcie porozumień w spra­
wie Berlina Zach., rozmowy 
SALT, a wreszcie — jeśli czas 
pozwoli — stosunki dwustron­
ne. Łącznie rozmowy potrwa­
ją 8 — 10 godzin.

W sprawach walutowych i 
gospodarczych jednym z tema 
tów dyskusji będzie stopień 
dewaluacji dolara. Zdaniem

Francji, nie może ona być ani 
za duża, ani za mała, tak aby 
nie spowodowało to z kolei 
zbyt dużej rewaluacji marki, 
co musiałoby pociągnąć za so­
bą zbyt dużą rewaluację fran 
ka, czemu Francja jest ze zro­
zumiałych względów zdecydo­
wanie przeciwna.

We wszystkich prawie spra­
wach międzynarodowych wy­
stępują między obu krajami 
zdecydowane różnice poglą­
dów, toteż — jak się sądzi — 
dyskusja ograniczy się do wza 
jemnej informacji i przedsta­
wienia stanowisk (PAP)

posiedzenie Komisji odbędzie 
się również z udziałem przed 
stawicieli pozostałych komisji 
sejmowych. Posłowie zapozna­
ją się z tezami do referatu 
sprawozdawcy generalnego, 
którym bedzie pos. Konstanty 
Dąbrowski oraz zapoznają się 
i przegłosują przyjęcie popra­
wek komisji.

Podstawowym zadaniem pla 
nu na rok przyszły jest dalsze 
rozwijanie polityki społeczno- 
ekonomicznej, określonej na 
VII i VIII Plenum oraz spre­
cyzowanej na VI Zjeździe. Wy 
maga to umiejętnego łączenia 
zadań soołecznych i gospodar­
czych w celu stworzenia wa­
runków dla wzrostu stopy ży­
ciowej społeczeństwa oraz dy

Obrady Plenum KC ZK Chorwacji
7mionv n* ołonnuriol/snli

W niedzielę rozpoczęło się, oczekiwane z wielkim zainte­
resowaniem, 23 posiedzenie Ko mitetu Centralnego Związku 
Komunistów Chorwacji. Na porządku dziennym znajdują 
się sprawy realizacji uchwal 21 i 22 posiedzenia Prezydium 
ZKJ, które odbyły się w pierwszych dniach grudnia, jak‘też 
ocen wyrażonych przez przewo dniczącego ZKJ, J. Broz-Tito 
w dwóch przemówieniach wygłoszonych na 21 posiedzeniu 
Prezydium ZKJ.

Już w niedzielę 
„Głos" dotarł 
do każdej wsi

W ub. niedzielę — jak nigdy 
dotychczas — pojawili się ną 
wiejskich drogach doręczyciele 
pocztowi, z torbami wypcha­
nymi najświeższą prasą. Ini­
cjatywa ta spotkała się z du­
żym uznaniem społeczeństwa; 
ludzie czekali bowiem na wia­
domości z zakończenia obrad 
VI Zjazdu partii i o składzie 
nowych władz centralnych.

Decyzję o szybkim doręcze­
niu prasy porannej, w tym 
„Głosu Wielkopolskiego”, miesz 
kańcom Wielkopolski podjęło 
Poznańskie Wydawnictwo Pra­
sowe ,.RSW Prasa”, wspólnie 
z Dyrekcją Okręgu Poczt i Te­
lekomunikacji. która powia­
domiła o tym obwodowe urzę­
dy pocztowe, a te z kolei pod-
ległe‘placówki wiejskie.

Doręczyciele pracowali 
biegłej niedzieli przez 4 
dżiny; tyle bowiem czasu

u. 
?o- 
za.

brało im dostarczenie prasy 
prenumeratorom w swoich re­
jonach Niemniej co niecierpli­
wsi mieszkańcy wsi sami po­
jawiali się w urzędach poczto­
wych po odbiór gazet.

Przyznać trzeba, że praca 
szła sprawnie. Doręczyciele 
pocztowi okazali się niezawod­
ni. (z)
II1111IIIIIIllllfl111llll I Ił11
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Porządek dzienny uzupełnio 
no w trakcie obrad punktem o 
zmianach kadrowych w KC 
Związku Komunistów Chorwa 
cji oraz wyborami nowego 
Prezydium KC ZK Chorwacji i 
Komitetu Wykonawczego-

Na posiedzeniu tym. na wstę 
pie S. Dabczevicz-Kuczar oś­
wiadczył, że jako przewodni­
cząca ZK Chorwacji oraz Pero 
Pirker, jako sekretarz Komite­
tu Wykonawczego KC ZK 
Chorwacji uważają, iż są od­
powiedzialni za brak jedności 
w Związku Komunistów i dla 
tego zgłaszają rezygnację z 
funkcji- w Prezydium KC, co 
obejmuje też ustąpienie z Pre 
zydium ZKJ. Zgłosili oni rów­
nież ustąpienie z funkcji w Ko 
mitecie Wykonawczym i w KC 
ZK Chorwacji- W trakcie de­
baty ustąpienie ze stanowiska 
członka Komitetu Wykonaw- , 
czego KC ZK Chorwacji zgłosił 
M. Korptla. /

„Koziołki" ołacq
10, 30, 34, 40, 49 (39)

W 761 grze, której losowanie 
odbyło sie w dniu 12 grudnia 1971 
r. wpłynęło 426.043 zakładów war­
tości 1.278.129,— zł. Fundusz wy­
granych wynosi: 702.970,—zł. Nie 
stwierdzono wygranych I stopnia. 
Fundusz na wygrane I stopnia w 
następnych grach wynosi: 500.060,—

Stwierdzono: i „czwórkę z licz­
ba dodatkową” w kol. 5 w Pozna­
niu w wysokości 03.906.— zł; 97 
..czwórek” po zł 1.537,— ; 78 „tró- 
iek premiowanych” po zł 145,—; 
3 444 „trójek” po zł 45,—; 1 164
„dwójek premiowanych” po zł 
29,—; 19 944 „dwójek” po zł 9,—. 
Losowanie 762 gry odbędzie się w 
dniu 19 grudnia 1971 r. w Jaroci-
nie na Rynku o godzinie lż.30.

K9709

Toto-Lotek
CIĄGNIENIE I

3. 20, 27, 33. 40, 48 (10)
CIĄGNIENIE TT

3, 4, 6, 16, 45, 48 (34)
KONC. BAND. 10784

(na)

namicznego 1 harmonijnego 
rozwoju gospodarczego kraju. 
Równolegle do poprawy wzro­
stu stopy życiowej konieczne 
jest — jak stwierdza projekt 
uchwały o NPG — kontynuowa 
nie w 1972 r. wysiłku inwesty 
cyjnego w celu stworzenia 
podstaw dla szybkiego rozwo­
ju gospodarki narodowej w 
kolejnych latach bieżącego 
pięciolecia. Projekt wskazuje, 
że zadania roku 1972 należy 
realizować w oparciu o aktyw 
ną rolę handlu zagranicznego. 
Należy w szerszym niż dotych 
czas zakresie włączać naszą 
gospodarkę do międzynarodo­
wej specjalizacji produkcji.

Na'ostatnim swoim budżeto 
wym posiedzeniu Komisja Pla 
nu Gospodarczego, Budżetu i 
Finansów przedyskutuje rów­
nież tezy do referatu sprawo­
zdawcy — pos. Zbigniewa 
Krzysztoforskiego — z wyko­
nania nrzez Radę Ministrów 
narodrwego planu gospodar­
czego i budżetu państwa w 
1970 r. oraz omówi wrńosek o

Na posiedzeniu odczytano 
tekst listu do J. Broz-Tito, w 
którym M. Tripalo zgłosił re­
zygnację ze wszystkich funkcji 
w Związku Komunistów, w 
Biurze Wykonawczym Prezy­
dium ZKJ i w Prezydium 
SFRJ. M. Tripalo był człon­
kiem obu tych organów. Na 
posiedzeniu KC I. Szibl zapo­
wiedział ustąpienie ze stanowi 
ska przewodniczącego Związ­
ku Organizacji Bojowników 
wojny narodowo-wyzwoleńczej 
Chorwacji.

Warto dodać, że w sobotę zre 
zygnował z zajmowanego sta­
nowiska przewodniczący Miej­
skiej Konferencji Związku Ko 
munistów Zagrzebia. W tych 
dniach dymisję złożyło rów­
nież wielu sekretarzy komite­
tów powiatowych ZK Chorwa 
cji' i innego szczebla. (PAP)

ziennik „Neues Deutsch­
land” określa jako 
wkład do odprężenia po­

rozumienie o ruchu tranzyto­
wym między NRD a NRF pa­
rafowane poprzedniego dnia. 

W artykule wstępnym, któ­
ry ukazał się w niedzielę, 
„Neues Deutschland” zwraca 
uwagę, że parafowanie mogło 
się odbyć już 4 grudnia. Wów­
czas już gotowy był ten sam
tekst, pod 
parafy 11 
osiem dni 
różne koła 
chodniego 
iunctim, a

którym postawiono 
grudnia, a więc w 
później. Jednakże 
Senatu Berlina Za_ 
i NRF stworzyły 

więc niedopuszczal-
ne uzależnienie między porożu 
mieniem o ruchu tranzytowym 
rządów NRD i NRF z jednej 
strony oraz porozumieniami 
między rządem NRD>a Sena­
tem Berlina Zachodniego — z 
drugiej. Równocześnie wysu­
nięto pod adresem NRD żąda­
nia nie do przyjęcia. Machina­
cje te zablokowały uzgodniony 
pierwótnie termin parafowa­
nia dokumentów. Stało się to 
wbrew wroli NRD Obecny po­
zytywny wynik — stwierdza

zgłoszeniu 
siedzeniu 
dla rządu

W ten

na plenarnvm po- 
Izby absolutorium 

za rok ubiegły.
sposób Sejm będzie 
przeprowadzenia gegotów do .

neralnej debaty, która odbę-
dzie się prawdopodobnie w 
pierwszych dniach trzeciej de 
kady bieżącego miesiąca.

PAP

Uprawnienia 
oskarżyciel skie 
dla organizacji

Rada Ministrów wydała roz­
porządzenie w sprawie nada­
nia niektórym instytucjom 
państwowym i społecznym u- 
prawnień oskarżyciela nublicz 
nego przed kolegiami do 
spraw wykroczeń. .

Przypomnijmy. że zgodnie z 
nowym prawem o wykroczę- 

cielem publicznym we wszyst­
kich sprawach przed kolegium 
jest Milicja Obywatelska. 
Kodeks postępowania w spra­
wach o wykroczenia przewi­
duje zarazem, że uprawnienia 
oskarżyciela publicznego mo- 

*gą być nadane także — w 
określonym zakresie — innym 
instytucjom państwowym lub 
społecznym.

Uprawnienie takie Rada 
Ministrów nadała obecnie or­
ganom służby ochronnej lasów 
państwowych, wojewódzkim 
inspektorom Straży Ochrony 
Przyrody, jednostkom ORMO. 

। Polskiemu Związkowi Łowiec­
kiemu i kołom łowieckim. za_
rządom 
gowym 
Polskiego 
skiego,

głównemu i okre- 
oraz zarządom kół 

Związku Wędkar- 
zarzadom główne-

mu i oddziałów terenowych 
Towarzystwa Opieki nad 
Zwierzętami. Uprawnienia
oskarżyciela publicznego tych 
instytucji i organizacji dotyczą 
spraw o wykroczenia, w któ­
rych w zakresie swego działa­
nia złoźvłv one wnioski o uka­
ranie. (PAP)

Echo prasy światowej 
po VI Zjeździe PZPR

MOSKWA. VI Zjazd Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej stał 
się „nowym świadectwem rosnącej potęgi socjalizmu, triumfu idei 
marksistowsko-leninowskiej, zasad internacjonalizmu proletariackie­
go” — podkreśla poniedziałkowa „Prawda” w artykule wstępnym.

VI Zjazd PZPR — stwierdza dziennik w artykule zatytułowanym 
„Wierność ideałom socjalizmu” — „wykazał wierność narodu pol­
skiego ideałom socjalizmu, wierność drodze leninowskiej, którą 
bratnia Polska kroczy już przeszło 27 lat. Jednocześnie stał się on 
nowym przejawem woli polskich mas pracujących umocnienia przy­
jaźni narodów, utrwalenia braterskich więzów, łączących Polskę ze 
Związkiem Radzieckim i z innymi krajami wspólnoty socjalistycz­
nej”.Artykuł wstępny „Prawdy”, zaznacza, że PZPR jest partią inter- 
nacjonalistyczną. potężnym bojowym oddziałem międzynarodowego 
ruchu komunisiycznego. Wraz ze Związkiem Radzieckim i innymi 
bratnimi krajami Polska konsekwentnie walczy o umocnienie po­
koju w Europie i na całym świecie. Delegaci na Zjazd, przedsta­
wiciele partii komunistycznych i robotniczych ponownie wyrazili 
swą solidarność z narodami Indochin, broniącymi wolności i nieza­
leżności w walce przeciwko imperializmowi amerykańskiemu, z na­
rodami krajów arabskich walczącymi przeciwko agresji Izraela, zjazd 
wyraził przekonanie, że konflikt między Indiami i Pakistanem mo­
że zostać rozwiązany na drodze po kojowej.

PARYŻ. — Poniedziałkowa prasa francuska z niesłabnącym zain­
teresowaniem komentuje przebieg i wyniki VI Zjazdu. Dziennik 
„Figaro”, „Combat” i „Nation” piszą, że Zjazd ten potwierdził do­
tychczasowy kurs polityczny i zmiany dokonane w naszym kraju 
w okresie pogrudniowym. Tygodnik „Expresś” zamieszcza osobną 
korespondencję swego specjalnego wysłannika z Warszawy, który 
zwraca uwagę na pozytywne zmiany dokonane w naszym kraju.

NOWY JORK. — „New York Times” w komentarzu tygodniowym 
pisze, iż miniony rok był dla Polski niewątpliwie rokiem sukcesów. 
Dziennik szczegółowo analizuje przemówienie Edwarda Gierka wy­
głoszone na VI Zjeździe, a zwłaszcza te fragmenty, które dotyczą 
spraw gospodarczych.BONN. — Dzienniki zachodnioniemieckie w pierwszych komenta­
rzach analizują wyniki VI Zjazdu, a zwłaszcza przebieg ostatniego 
dnia obrad. „Frankfurter AUgemeine Zeitung”, „Honner Rundschau” 
oraz „Koelner Stadt-Anzeiger” podkreślają przede wszystkim, że 
Zjazd i podjęte na nim uchwały są potwierdzeniem i umocnieniem 
pogrudniowegp kursu nowego kierownictwa partii. Piszą one, iż 
Edward Gierek wskazał w przemówieniu końcowym raz jeszcze na 
Tńarksistowskn-leninowski charakter decyzji podjętych w dziedzinie 
gospodarczej i społecznej. Potwierdzono kierowniczą rolę partii, a du­
ży nacisk położono na sprawy demokracji wewnątrzpartyjnej. Dzien­
niki p^daja krótkie życiorysy nowych członków Biura Politycznego 
oraz omawiaja dotychczasowy przebieg ich działalności partyjnej 

i zawodowej. (PAP)

Nieco statystyki

Skład centralnych władz PZPR
Wśród wybranych człon­

ków władz naczelnych par-
tii pisze dziennikarz
PAP — znajdują się repre­
zentanci całego społeczeń­
stwa, wszystkich ludzi pra­
cy naszego kraju- Szczegól­
nie licznie, liczniej niż to 
było dotychczas, reprezen­
towani są przedstawiciele 
klasy robotniczej i rolni­
ków. Wśród członków i za­
stępców członków Komitetu 
Centralnego partii jest bo­
wiem 47 robotników za^rud 

indywidualnych, spółdziel­
ców i pracowników PGR. 
W nowo wybranym Komi­
tecie Centralnym znajduje 
się też duża, bo 30-osobowa 
grupa pracowników nauki, 
kultury, frontu ideologicz­
nego oraz wychowawców i 
nauczycieli. Licznie repre­
zentowana jest inteligencja 
techniczna- Wielu spośród 
członków i zastępców człon 
ków Komitetu Centralnego 
to pracownicy aparatu par­
tyjnego, działacze rad naro 
dowych i związków zawodo 
wych. przedstawiciele ludo 
wego Wojska Polskiego.

Bardzo wysoko wzrósł u- 
dział kobiet we władzach 
naczelnych partii- Dotych­
czas w Komitecie Central­
nym i Centralnej Komisji 
Rewizyjnej było 9 kobiet. 
W nowych władzach znaj­
dują się 24 kobiety.

Nowo wybrane centralne 
władze partyjne składają sie 
z reprezentantów wszy­
stkich pokoleń i rewolucyj­
nych nurtów naszej histo­
rii. Obok młodych działa-

czy partii, wychowanych i 
zdobywających doświadcze­
nie polityczne już w Polsce 
Ludowej, są wśród kandy­
datów członkowie b. KPP i 
lewicy PPS, są ludzie, któ­
rzy aktywnie uczestniczyli 
w walce PPR o sooleczne
i narodowe wyzwolenie 
utrwalenie władzy 
dowej i dźwignięcie z 
zniszczonego kraju*

21 członków władz

oraz 
lu- 

ruin

na-
czelnych partii posiada staż 
partyjny sięgający okresu 
międzyw-oipnńeso. Spośród 
no wo wybranych ’ ćźlónków 
władz — 109 należało do 
PPR, a 23 — do PPS.

Kandydaci reprezentują 
także wszystkie pokolenia. 
W wieku od 30 do 39 lat 
znajduje się 26 członków 
nowych władz. 150 znajdu-
je sie w 
40 do 49 
czyło 60

Po raz

grupie wieku od 
lat, a 18 przekro- 
lat.
pierwszy wybrano

do władz centralnych par­
tii 133 osoby, natomiast. 121 
osób nelniło już funkcje w 
centralnych władzach partii 
w poprzedniej kadencji.

Wykształcenie wyższe i 
niepełne wyższe ma 154 wy 
branych członków KC, za­
stępców członków KC i 
członków CKR. Wykształcę 
nie średnie i zawodowe po­
siada 45 osób, tyle samo po 
siada wykształcenie podsta 
wowe. Skład centralnych 
władz partyjnych jest wiec 
odbiciem ogólnego wzrostu 
poziomu intelektualnego, spo 
łeczeństwa. którym kieruje 
partia i w którym przodu­
ją jej członkowie.

Wkład do odprężenia w Europie
Komentarz „Neues Deutschland" |

dziennik — odpowiada naszej 
polityce pokojowej, naszym za 
miarom i wysiłkom.

Jest to konkretny krok na 
drodze do pokojowego współ­
istnienia dwóch państw o róż­
nych systemach społecznych. 
Niezależnie od tego, krok ten 
sprzyja tendencjom uzdrowie­
nia sytuacji politycznej na na­
szym kontynencie i ułatwia 
wysiłki narodów, które zmie­
rzają do bezpieczeństwa i po­
koju.

Rokowania i parafowanie 
porozumienia stanowią samo­
dzielny. suwerenny akt rządu
NRD stwierdza „Neues
Deutschland”. Po raz pierw­
szy NRD i NRF powzięły po­
stanowienia wiążące z punktu 
widzenia prawa międzynarodo 
wego w iednej z 'ważnych dzię 
dżin. Po raz pierwszy rząd 
NRF w układzie z rządem

NRD musiał uznać granice 
państwowe NRD z NRF. jak 
też NRD z Berlinem Zachod­
nim. Porozumienie bierze za 
punkt wyjścia to, iż Berlin 
jest stolicą NRD. Porozumie­
nie bierze również za punkt 
wyjścia, że ruch tranzytowy 
prowadzi przez obszar państ­
wowy NRD i uznaje suweren­
ne prawa naszego państwa w 
sprawie wiz — pisze dziennik.

Każdy więc może, zoriento­
wać się. że porozumienie w 
pełni respektuje suwerenne 
prawa NRD i zabezpiecza jej 
słuszne interesy Spełniono ży­
czenia NRF dotyczące sprawy 
nej komunikacji do Berlina 
Zachodniego. Potwierdza się 
więc, że wszyscy zyskują, gdv 
bierze się za punkt wyjścia 
uznanie istniejących realiów 
polityc?.nvch i prawnych i je­
żeli zapadają wiążące porożu.

mienia, zgodne z prawem mię 
dzy nar odo wym.

Porozumienie realizuje uch­
walony przez VIII Zjazd SED 
program pokoju. Umocnienie 
pokoju odpowiada żywotnym 
interesom NRD Pokój można 
zapewnić jednak tylko wtedy, 
jeśli- podejmuje się stanowcze 
próby rozwiązania wszystkich 
spornych kwestii środkami po­
kojowymi. jeśli respektuje się 
zasady pokojowego współist­
nienia państw o różnych syste­
mach społecznych. Zasady te 
wymagają poszanowania w
pełni 
państw,

suwerennych oraw
a więc

również NRD.
oczywiście

Porozumienie o tranzycie re­
guluje stosunki w jednej tyl­
ko dziedzinie — podkreśla 
„Neues Deutschland”. Koniecz 
ne jest jednak, aby NRD i NRF 
nawiązały stosunki, jakie łą­
czą zazwyczaj suwerenne i nie 
zależne od siebie państwa. Po­
rozumienie o tranzycie stano­
wić może i powinno ważny 
krok na drodze do tego c*=lu.

PAP



Wóz wiertniczy

Zakłady Konatrukcyjno-Mechanlzacyjne Przemysłu Węglowego 
wozu *2?^- Opraco.wały i zbudowały prototyp samojezdnego 
Xw ±“ie?° tyPU WW'2 MS- Zespół konstruktorów 

„ podjął tę pracę na zlecenie kopalni miedzi w Lubi­
niu. Nowe urządzenie służy do wiercenia otworów strzałowych 
* przodkach — w systemie filarowo-komorowym kopal- 
ni. Wykonane zostało całkowicie z zespołów i elementów 
produkcji krajowej. Podwozie samojezdnego wozu pochodzi 
z seryjnej produkcji „Fadromy", natomiast wszystkie pozosta- 
fe elementy wykonane zostały przez pracowników gliwickich 
nakładów. Nowy wóz pod pewnymi względami przewyższa po­
dobne, wytwarzane przez firmy amerykańskie, francuskie, 
szwedzkie i inne jest bardziej uniwersalny i może pracować 
pod rożnymi kątami. Z jednego ustawienia wozu obwiercać 
można wyrobisko prostokątne o wymiarach 4 na 5,5 m, a głę­
bokość otworu wierconego wynosi 3,5 m. Konstruktorem pro­
wadzącym opracowanie nowego urządzenia, jest mgr inż. Ma­
rian Odrobina z Zakładu Urządzeń Wiertniczych ZKMPW.

Na zdjęciu: nowy samojezdny wóz wiertniczy.
CAF —i'fot. Jakubowski

Pakistan Indie

To nie jest święta wojna
Nie wygasły jeszcze ogniska 

wojny w Indochinach i na 
Bliskim Wschodzie, a już 

rozgorzała nowa wojna na Pół­
wyspie Indyjskim. Wśród splo­
tu przyczyn, które do tej woj- - 
ny doprowadziły, jedna odgry­
wała rolę szczególną. Kiedy 
Brytyjczycy wycofywali się z 
Indii (przed dwudziestu laty) 
pozostawili tam wraz z całą 
spuścizną kolonializmu ostro za 
rysowane podziały wyznanio­
we, przede, wszystkim między 
muzułmanami a hinduistami. 
Dziesiątki lat podsycali oni wy 
znaniowe, jak również narodo- 
wościówe i kastowe sprzeczno­
ści, kierując się znaną maksy­
mą: „dziel i rządź”. Poparli też 
ideę utworzenia muzułmańskie 
go państwa wyznaniowego, o- 
bejmującego odlegle od siebie 
o dwa tysiące kilometrów sku­
piska ludności najzupełniej róż 
nej pod względem etnicznym, 
językowym i kulturowym, ty­
le tylko, że wyznającej tę samą 
religię. s .

Islam, który miał stwarzać
poczucie jedności między Paki dział Kościołów, wyznań reli- 
stanem zachodnim i wschód- gijnych i związków wyznanio-

Obchody 100-lecia 
Polonii brazylijskiej

W7 sali rektoratu Uniwersytetu 
Federalnego w Kurytybie odbyła 
się uroczysta akademia, zorganizo 
wana z inicjatywy komitetu ob­
chodów7 100 rocznicy emigracji poi 
sklej w Brazylii. W części arty­
stycznej wystąpił polonijny zespół 
folklorystyczny Towarzystwa im. 
T. Kościuszki w Kurytybie. W u- 
roczystościach, obok przedstawi­

cieli władz miejscowych, społeczeń 
stwa i Polonii, wzięli udział: am­
basador PRL w fcrazylii Eugeniusz 
Ciuruś oraz konsul w Kurytybie 
Kazimierz Wojewoda.

W związku z obchodami 100- 
lecia emigracji polskiej w Para­
nie odbyły się w październiku br. 
pogadanki na temat emigracji poi 
skiej w szkołach podstawowych, 
średnich i uniwersytetach w. Ku­
rytybie. W listopadzie br.' ekspo­
nowano pamiątki emigracji pol­
skiej w Towarzystwie Dobroczyn­
nym w Abranches oraz odbyły sie 
ekspozycje malarzy polskich i poi 
sko-brazylijskich, a w
Parańskiej czasopism 
ków, wydawanych w

Bibliotece 
i periody- 
Brazylii w

języku polskim. 25 listopada br. od 
były się: uroczyste zebranie Sena 
tu Federalnego, posiedzenie Izby 
Deputowanych oraz Izby Ustawo­
dawczej Stanu Parana. Wieczorem 
tegoż dnia odbyła się uroczysta se 
sja Rady Miejskiej m. Kurytyby
27 listopada br. nastąpiło odsłonie-. . _
rie popiersia Sebastiana Fdmund»| chodmego w którym ręligm wy
Wosia-Saporskiego. (Interpress).

nim, okazał się jednak spoiwem 
nietrwałym. Wśród bengalskiej 
ludności Pakistanu wschodnie­
go narastały dążenia separaty­
styczne, którym rząd generała 
Jahii Khana-, przeciwstawił
okrutny wojskowy terror. Nie 
dzięki zielonemu sztandarowi 
Proroka, lecz uzbrojonym po 
zęby armiom Pakistan zachod­
ni i wschodni stanowią dzisiaj 
jedną państwową całość. Obser 
wujemy jeszcze jedną klęskę 
idei traktującej określoną reli- 
gię jako podstawę ustroju pań­
stwowego, nadającej religii ran 
gę zasadniczego kryterium przy 
należności państwowej.

W odróżnieniu od Pakistanu 
Indie są republiką świecką, w 
której wyznawcy różnych reli­
gii i niewierzący cieszą się po­
twierdzonym konstytucyjnym 
równouprawnieniem. Większość 
ludności wierzącej Indii stano­
wią wyznawcy hinduizmu, lecz 
hinduizm nie jest tam religią 
państwową, oficjalną, czy wy­
jątkowo uprzywilejowaną. W 
Indiach obowiązuje ścisły roz-

wych od państwa. Poza hindui- 
śtami są w Indiach buddyści, 
katolicy, protestanci, muzułma 
nie... Ci ostatni stanowią ok. 
10n/e ludności. Swój kult reli­
gijny mogą oni uprawiać rów- 
nie swobodnie, jak hinduiści 
oraz wyznawcy innych religii. 
Z racji wyznawania lub niewy 
znawania takiej czy innej reli­
gii obywatele Indii ani nie uzy 
skują agi nie tracą uprawnień 
obywatelskich. Zmarły w 1969 r. 
poprzedni prezydent Indii, 
Z. Hussain, był muzułmaninem.

Natomiast w Pakistanie hin­
duiści, którzy tam pozostali, są 
prześladowani, traktowani jako 
ludzie drugiej kategorii. Ostat­
nio nasilono też niebywale dys­
kryminację chrześcijan. Do ate 
izmu w Pakistanie strach się 
przyznać.

Wojnę, którą Pakistan wypo 
wiedział Indiom, fanatycy mu­
zułmańscy w Pendżabie chcie- 
liby nazwać świętą wojną Isla 
mu z niewiernymi. Ale to nie­
prawdą, wojna prowadzona 
przez Pakistan jest obrócona na 
’ówni przeciwko Indiom, jak 

przeciwko muzułmanom w 
Bengalu Wschodnim. Muzułma 
lie biją się z muzułmanami.

Zanim ta wojna wybuchł-' 
nuzułmanie z Bengalu wschód 
liego uciekali przed muzułma­

nami pendżabskimi do stano­
wiącego część Indii Bengalu za 

znawaną powszechnie jest hin-

CZAS DZIAŁANIA

Dla wszystkich
i dla każdego

Od ubiegłorocznego grud­
nia żyjemy intensyw­
niej; każdy miesiąc, a 

nieraz i dzień, niósł z sobą 
wieści o ważkich decyzjach, 
dokonaniach,. zamierzeniach. 
Rok 1971 był rokiem rozwiązy 
wania problemów do niedaw­
na uważanych za nierozwią- 
zalne i drażliwe; rokiem łama 
nia trudności obrosłych złą 
tradycją niepokonalnych; ro­
kiem daleko posuniętych prze 
wartościowań, odchodzenia od 
fatalnej, otępiającej formuły, 
że „nas na to nie stać”; sami 
siebie — pod przewodem no­
wego kierownictwa partii i 
rządu — musieliśmy przekony 
wać, że stać nas, społeczeństwo 
polskie, na daleko więcej niż 
proponowali ludzie 
w siebie i w złudną 
wskaźników.

Rok, dzielący nas 

zapatrzeni 
wymowę

od tragicz
nych wydarzeń na Wybrzeżu i 
rozstrzygających posunięć VII 
Plenum Komitetu Centralnego 
PZPR — stał się ogólnopol- 
skim sprawdzianem, czego
można dokonać, gdy przewo- 

, dząca narodowi partia ma
sprężyste kierownictwo, reali­
zujące politykę powszechnie 
rozumianą i popieraną przez
społeczeństwo. I w 
wzrostu produkcji, 
poprawy warunków 

zakresie 
i na polu 

pracy i
życia — dało się uzyskać w 

duizm. A więc jeszcze jeden do 
wód na to, że podziały społe­
czeństwa według kryteriów re­
ligijnych, co tak usilnie forso-
wano w Pakistanie, są po pro­
stu sztuczne. -i

W Europie, poza wyjątkami, 
już od dawna jest rzeczą oczy­
wistą, że religia nie jest podsta 
wowym wyznacznikiem straty­
fikacji społecznej, że istotne są 
podziały klasowe, a nie wyzna 
niowe. W krajach socjalistycz­
nych jest to jedna z zasad na­
czelnych w ich polityce we­
wnętrznej, zaś w krajach kapi­
talistycznych klasa robotnicza 
(poza przykrym wyjątkiem Ir­
landii Północnej) nie daje sie 
już zwodzić burżuazji, chcącej 
w miejsce różnic klasowych 
podsuwać wyznaniowe.

Przyjdzie czas, że rzesze zbie- 
dzonej ludności na subkonty- 
nencie indyjskim to zrozumie­
ją. Szkoda tylko, że tak późno 
i w wyniku doświadczeń, strasz 
liwie tragicznych.
STANISŁAW MARKIEWICZ

Kiedy zobaczymy Poznań w Pradze
W listopadowym słońcu Pra­

ga nie jest złota, ale po- 
pielato-żółte odcienie mgły 

i parków nad Wełtawą i tłumy 
na ulicach, w sklepach i winiar­
niach, na placu Staromiejskim - 
komponują się w przyjemny na­
strój pięknego miasta. W tea­
trach pełna frekwencja, w licz­
nych antykwariatach sporo mło­
dzieży i kobiet, poszukujących 
książek.

Przy placu Wacława w Ośrod 
ku Informacji i Kultury Polskiej, 
którym kieruje Wielkopolanin 
Krzysztof Jeżyk, w salonach — 
„Dni Katowic". A tuż za naroż­
nikiem w polskim sklepie — też 
tłoczno, niezawodnym powodze­
niem cieszą się płyty z piosenka 
mi, albumy krajoznawcze, teksty 
lia, wyroby rzemieślnicze.

Warto było posłuchać pani z 
Komisji Zagranicznej Związku 
Literatów Czech i wyjechać na 
dwa dni do Karłowych Warów 
- w zupełny spokój, chwilami tyl 
ko zmącony wiedeńskim walcem, 
albo śpiewem Maryli Rodowicz. 
Natomiast „skok" na kilka godzin 
do starego zamku Karlstein, to 
utrwalenie nastroju średniowiecz 
nych uliczek Pragi.

Pierwszy, kilkudniowy pobyt 
ood Hradczanami, zezwala na po 
szukiwanie smaku miasta. poznta 
nego już przez wielu z nas, cho 
ciąż wątpię, czy każdemu turyś­
cie udało się trafić do piwnicy 

tym roku wyniki wyraźnie lep 
sze niż w latach poprzednich.

Robotnicy, rolnicy, inteli­
gencja — udzielili swego za­
ufania nowym ludziom w kie 
rownictwie partii J rządu: apro 
bując pogrudniową politykę, 
odpowiadając na wezwanie 
„pomożecie?” — pomogli co­
dzienną, rzetelniejszą robotą. 
Miliony pract wników wszel­
kich zawodów, gotowe współ­
działać z partią, oczekujące 
wszakże od niej inicjatywy o- 
raz opracowania przyszłościo­
wego programu rozwoju na 
miarę potrzeb i aspiracji na­
rodu — doczekało się po roku 
spełnienia nadziei: VI Zjazd 
PZPR nakreślił wszystkim Po 
lakom zadania pełne rozma­
chu.

Zjazd poprzedziła dyskusja, 
w sumie — rozległa, obejmu­
jąca wszystkie środowiska i 
wszystkich chcących przedsta­
wić swe poglądy w określo­
nych sprawach. Była to dysku 
sja szczera i odważna, wolna 
od nacisków i deformacji, któ 
rej wektorem stało się jakże 
celne hasło „aby Polska rosła 
w silę, a ludzie żyli dostat­
niej”.

Nasz bezpartyjny uczony, 
przewodniczący Ogólnopol­
skiego Komitetu Frontu Jedno 
ści Narodu, profesor Janusz 
Groszkowski, zasiadający jako 
gość w prezydium VI Zjazdu 
PZPR, niezwykle trafnie o- 

przemówie-kreślił w swym
niu stosunek ogółu obywate­
li do partyjnego forum. Profe 
sor nazwał delegatów nie tyl­
ko mandatariuszami PZPR, 
lecz jednocześnie reprezentan­
tami ludzkich i 
pragnień oraz 
społeczeństwa.
dyskusja nad 

obywatelskich 
nadziei całego 
A ponieważ.
Wytycznymi

miała zasięg ogólnonarodowy, 
społeczeństwo czuło się nie ob 
sęiwatorem lecz współuczestni 
kiem Zjazdu -

Dobra Polski nie da się od­
dzielić od sprawy socjalizmu, 
a socjalizmu nie da się pomy­
śleć i zrealizować bez kierów7 
niczej roli partii — konty­
nuował Janusz Groszkowski. 
Jest też wyrazem wspólnej, po 
wszechnej woli, by program 
socjalistycznego rozwoju był 
-ealizowanv wspólnym, zgod­
nym działaniem wszystkich 
obywateli i stale wzbogacany 
wspólną refleksją i 
pomiędzy władzą a 
stwem.

Edward Gierek i 
cie programowym, 

dialogiem 
społeczeń-

w refera- 
i w sło-

wach, zamykających obrady 
VI Zjazdu, poświęcił wiele 
uwagi konieczności współdzia­
łania partii ze stronnictwami 
politycznymi, z organizacjami 
społecznymi, które zespala

— winiarni św. Tomasza, w po­
bliżu polskiej ambasady. Pikan­
tne jedzenie.

W bladym słońcu, szukałem 
Polski. I znala-jednak tam

złem kawał naszej współczesno 
ści, kultury i gospodarki. Twór­
czość Tuwima, Gałczyńskiego, 
Broniewskiego, z dawnych — 
Mickiewicza i Norwida I wielu in 
nych, prezentowana świetnymi 
przekładami, elegancko wydany­
mi książkami z płytami. Jedynie 
w Pradze mają nagrania nielicz­
ne — więrszy Tuwima, recytowa 

samego mistrza, a za-ne przez

List znad Wełtawy
sługa to 
odszukał

dr. Jana Pilana, który 
cenny skarb. W blisko 

ści Wydawnictwa Literackiego 
mieści się Wydawnictwo Pedago 
giczne, a w nim funkcjonuje zna 
komicie dział polski. Starannie wy 
dawane podręczniki w języku poi 
skim dla około 20 tys. młodzieży 
szkolnej polskich szkół w Cze­
chosłowacji, czasopisma — „Ju 
trzenka" i „Ogniwo", redagowa­
ne w Czeskim Cieszynie, prezen 
tują młodym czytelnikom niemal 
całą polską literaturę współcze­
sną, nasza historię, nasze mia­
sta i regiony. W numerze paź­
dziernikowym „Ogniwa" z 1971 
roku - przeczytałem obszerne

Front Jedności Narodu, z ogó­
łem nie należących do partii 
obywateli. Przywódca PZPR 
oświadczył z trybuny zjazdo­
wej, że realizacja programu 
dalszego rozwoju Polski jest 
sprawą całej partii, klasy ro­
botniczej i wszystkich ludzi 
pracy, całego narodu. Dzieło, 

powie-które podjęliśmy
dział — wymaga uruchomie­
nia w pracy dla kraju całego 
potencjału sił twórczych naro­
du. I dalej: „W interesie na­
rodu leży stałe umacnianie 
związków partii z bezpartyj­
nymi. Zasadą naszej polityki 
jest i będzie pobudzanie spo­
łecznej aktywności bezpartyj­
nych, informowanie bezpartyj 
nych, liczenie się z ich opinią, 
powierzanie bezpartyjnym od­
powiedzialnych zadań i funk­
cji”.

Referat programowy Biura 
Politycznego KC PZPR zawie­
rał także istotny fragment, po­
święcony roli inteligencji. Jest 
oczywiste, iż główne oparcie 
partii stanowią robotnicy, 
zwłaszcza z wielkich skupisk 
przemysłowych; niemałą bazę 
społeczną posiada również par­
tia na wsi. Niemniej rola spo­
łeczna inteligencji wzrasta. I 
sekretarz oznajmił, iż będą 
tworzone dla inteligencji do­
bre warunki pracy i aktyw­
ności społecznej, partia będzie 
sprzyjała nowoczesnym ten­
dencjom i twórczym ambicjom, 
ożywiającym inteligenckie śro­
dowiska.

Obrady VI Zjazdu zakończy 
ły się w minioną sobotę wy­
borami nowych władz kierow­
niczych PZPR oraz powzięciem 
uchwały, wytyczającej węzło­
we kierunki polityki partii ną 
najbliższe lata. Podstawowym 
rezultatem Zjazdu stało się 
opracowanie programu dal­
szego socjalistycznego rozwo­
ju Polski, programu, który wy 
znacza cele ogólnonarodowe,

Konkurs dla wykonawców
piosenek radzieckich

W styczniu rozpoczną się eli­
minacje środowiskowe do XI 
Ogólnopolskiego Konkursu Pio­
senki Radzieckiej, w lutym od­
będą się eliminacje powiatowe, 
a w marcu wojewódzkie. Wyło­
nią one najlepszych wykonaw­
ców piosenki radzieckiej z Wiel­
kopolski na finał ogólnopolskie­
go konkursu, który odbędzie się 
w kwietniu w Inowrocławiu.

Organizatorzy XI Konkursu — 
działacze Towarzystwa Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej liczą na licz 
ny udział w konkursie młodzieży 

omówienie twórczości Kazimiery 
Iłłakowiczówny.

Wróćmy jednak do sprawy dość 
istotnej. Ośrodek Informacji i 
Kultury Polskiej w Pradze, w 
programie listopadowym, w ra­
mach „Dni Katowic", dobrze 
przedstawił nasz górniczy region 
— w fotografii, książkach, wysta 
wach, odczytach. Spotkania i dys 
kusje z mieszkańcami Pragi — 
prowadzili ekonomiści, inżyniero 
wie różnych specjalności, dzien­
nikarze, literaci, działacze kul­
tury ze Śląska. Wyświetlono kil­
ka filmów — Jakubowskiej, Ko- 

morowskiego, Lesiewicza, Ant­
czaka. Pokazano polską modę. 
Był wieczór poezji C. K. Nor­
wida. Studio animowanych fil­
mów z Bielska-Białej zapełniło 
co najmniej jeden wieczór. Spie 
wał Marek Grechuta. Prezento­
wano „Polskiego Fiata" I polski 
plakat polityczny. A zatem duża 
rozmaitość i wielki obszar tema 
tyczny.

Ośrodek Polski działa tam już 
20 lat, ma w swoim dorobku i 
oficjalne imprezy, wizyty wybit­
nych ludzi. Codzienną pracę ce­
chuje cierpliwe, rzetelne popu­
laryzowanie Polski i jej regionów. 
Zorganizowano „Dni" Krakowa, 
Opola, Szczecina... Koncertowali

Bówiem jego ideę przewodni^ 
stanowi przyspieszenie społecz­
no-ekonomicznego umocnienia 
kraju. Temu procesowi ma to­
warzyszyć umacnianie socjali­
stycznych stosunków społecz­
nych we wszystkich dziedzi­
nach naszego życia.

Spełnił przeto VI Zjazd PZPR 
oczekiwania nie tylko dwu 
milionów dwustu siedemdzie­
sięciu tysięcy członków partii. 
Spełnił także oczekiwania śro 
dowisk robotniczych i ogółu 
obywateli. Zjazd zaaprobował 
bowiem jednoznacznie i uznał 
za jedynie słuszną — pogrud- 
niową politykę nowego kierów 
nictwa, cieszącą się powszech­
ną aprobatą społeczeństwa.

W tym miejscu wypadnie 
posłużyć się jednym jeszcze 
cytatem z przemówienia Ed­
warda Gierka, zamykającego 
obrady Zjazdu: „Miliony Po­
laków oczekiwały od nas jas­
nych rozpoznań i trafnych de­
cyzji, które wytyczając kieru­
nek drogi i określając zadania, 
wskazywałyby, realną perspek 
tywę pomyślniejszego jutrą — 

.dla dla wszystkich
każdego” (podkr. — W. P.).

Oto i sedno sprawy. Po czasie 
dyskusji, konfrontowania po­
glądów, po ostatecznym oprą'- 
cowaniu programu rozwoju 
społeczno - ekonomicznego —- 
nadszedł czas działania. 
Zgodnie z dewizą, która zrobi­
ła w tym roku karierę: ..wię­
cej ^dyskusji, przed podjęciem 
decyzji — więcej dyscypliny 
w realizacji postanowień” —- 
punkt ciężkości przesuwa się 
obecnie ku praktycznemu wcie 
laniu w życie programowych 
wskazań. Nie znaczy to, by wy 
kreślić można było dyskusje z 
naszego życia społecznego, któ­
rego stały się one integralnym 
elementem; rzecz w tym, by 
obecnie koncentrować się na 
realizacji zapadłych uchwał, 
na konsekwentnym, nacecho­
wanym niezłomną ■wolą, "wdra­
żaniu na każdym stanowisku 

zjazdowych dyrek-.pracy
ty w. Nie ma przy tym co cze­
kać na specjalne polecenia, ja­
ko że generalny kurs jest cał­
kowicie jasny: chodzi po pro­
stu o rzetelną robotę każdego z 
nas i o zwiększone poczucie od 
powiedzialności za wykonywa­
ne obowiązki, wszystko jedno, 
czy w grę wchodzi ministerial­
na teka, czy robotniczy kombi­
nezon.

WIESŁAW PORZYCKl

szkolnej i studenckiej oraz wszy 
stkich śpiewających poznania­
ków i Wielkopolan.

Dla uczestników konkursu Za 
rząd Wojewódzki TPPR oraz Pa 
łac Kultury w Poznaniu urucho­
mią punkty konsultacyjne, w któ 
rych można będzie przesłuchać 
najciekawsze nagrania piosenek 
radzieckich oraz otrzymać in­
struktaż i materiały nutowe. Przy 
pominamy, że podobnie jak w la 
tach ubiegłych I nagrodą na eli­
minacjach wojewódzkich jest wy 
cłeczka do ZSRR, (ob) 

przy placu Wacława, na piętrae 
— laureaci konkursów chopinow 
skich: spotkania autorskie pi­
sarzy polskich przyciągały wie­
lu czytelników, tak samo prelek 
cje polskich publicystów. Duża 
grupa prażan uczęszcza na kursy 
języka polskiego. Każdy dzień 
— ma swój problem polski, a 
Praga ma swoich ulubieńców 
wśród naszych aktorów i piosen 
karzy (ostatnio Maryla Rodowicz). 
W roku 1970 odwiedziło ośrodek 
około 700 uczniów, a w pierw­
szej połowię r. 1971 — ponad 4 
tys. Studencki, stały klub „Ża­
czek" jest dodatkową przynętą.

Tak więc realizuje się stosun 
ki przyjacielskie i współpraca 
między naszymi narodami. A 
ośrodek w Bratysławie posiada 
własny, duży dorobek. Myślę
prosto i konkretnie — czas naj­
wyższy, aby dobrany zespół
nad Warta, reprezentujący wszy­
stkie środowiska zawodowe I 
twórcze - przystąpił już do oprą 
cowania „Dni Poznania" nad 
Wełtawą. Dobra to okazja do te 
go, aby pojechać do pięknej 
Pragi na ciekawe i pożyteczne 
spotkania i rozmowy. Z bliska 
wiele spraw wyglada inaczej 
już teraz — niż w plotkach. Ku­
chnia smaczna, dziewczęta zgrab 
ne i ładne. Ja też mam już tam 
kilku dobrych przyjaciół.

GERARD GÓRNICKI
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EMO Siatkówka

Jan Sebastian
i kameraliści

Kolejny koncert Estrady Ka­
meralnej poświęcono w 
całości muzyce Jana Se­

bastiana Bacha. Autor „Mszy 
h-molT zrazu miał u współczes 
nych opinię konserwatysty. Jego 
czterej synowie, sami znakomi­
ci muzycy, mówili o tej twórczo 
ści bez większego entuzjazmu. 
Uważali estetykę Jana Sebastia­
na za przestarzałą i niemodną, 
co znalazło wyraz w drastycznej 
wypowiedzi najmłodszego syna 
Dachowego (Jana Krystiana), na 
zywającego dzieło ojca „starą pe 
ruką". Ale wiek XIX upomniał 
się o mistrza. Czas wymierzył 
sprawiedliwość. Pierwszy Beetho 
ven wykrzyknął z nabożnym za 
chwytem: „On nie powinien na 
zywać się strumyk (Bach), ale 
całe morze!''. W roku 1829 Men­
delssohn wkrzesił zapomnianą 
„Pasję Mateuszową". Genialny 
twórca wcale nie był nowatorem 
w muzyce. Można go nazwać ra 
czej historyczną syntezą. Udo­
skonalił wszystkie formy przesz­
łości, z wyjątkiem opery. Prze­
wyższył innych kompozytorów po 
tęgą swej indywidualności, wznio 
słością i bogactwem myśli muzy 
cznych, pełną maestrią sztuki 
kontrapunktycznej.

Poznański wieczór bachowski 
wypełniły 2 sonaty i 3 arie ba­
sowe (z towarzyszeniem skrzy­
piec lub wiolonczeli i fortepia­
nu). Najbardziej wartościowym 
punktem programu — występ 
Stanisława Firleja, który szlachet 
nie prowadzonym tonem, techni 
cznie nieomylnie, a przede wszy 
stkim z prawdziwym uduchowie­
niem odtworzył wiolonczelową 
„Sonatę D-dur“ — przy wrażli­
wym dynamicznie towarzyszeniu 
fortepianowym Marty Jankow­
skiej. Chciałoby się tej pary słu 
chać częściej. Z kolei Wanda

Wierzbicka - Woźniak odegrała 
„Sonatę g-moll" na skrzypce so 
lo. Artystka znana jest nie tylko 
u nas z muzykalności i wirtuo­
zowskiego „zacięcia". A jednak 
jak na małą salę Pałacu Działyń 
skich tym razem stosowała 
dźwięk nazbyt ostry i agresyw­
ny, co psuło ładnie zarysowaną 
linię ogólną interpretacji. Po 
przerwie popisywał się Jerzy Gru 
szczyński, śpiewający z towarzy 
szeniem instrumentalnym (wyżej 
wymienionych) kilka arii ba- 

chowskich. Młody basista zapo-
wiada się jako 
toryjna. Potrafi 
wo, bez śladu 
ry. Komentarzy

solidna siła ora- 
frazować stylo- 

operowej manie- 
słownych udzie-

lał Ryszard Klawitter, już bodaj 
od 10 lat zapobiegliwy gospodarz 
„wtorków kameralnych".

W innym pożytecznym cyklu 
Estrada Młodych wystąpiły 3 ar­
tystki krakowskie. Najsłabszą o-
kazała się pianistka 
ta Hartwich, której 
mowita trema popsuła

Ani- 
niesa- 

kon-
certowanie. Już dawno nie sły­
szało się tak po amatorsku za­
granego Debussy'ego — dźwię­
kowo monotonnie, bez rytmu, 
logiki opracowania, z pedałem 
stosowanym natrętnie i zawo­
dzącą co chwila pamięcią. Czy 
wszystko położyć tu należy na 
karb rozdygotanych nerwów? Le 
pięj zaprezentowała się soprani­
stka Barbara Niewiadomska, dys 
ponująca miłym głosem lirycz­
nym i staranną dykcją. Lecz so 
listka porwała się na zbyt odpo 
wiedzialny program: 13 trudnych 
pieśni Ravela, Det^ussy^go i Pou 
lenca. Na podobne wyczyny mo­
że sobie pozwolić tylko rutynowa 
na koncertantka. Bez zarzutu a- 
kompaniowała pianistka Barba­
ra Koska.
KAZIMIERZ NOWOWIEJSKI

Paragraf i życie

Kłopotliwa gwarancja
Przed sześciu laty szczęśli 

wy los wyróżnił Józefa 
Z., posiadacza książecz­

ki samochodowej PKO. W ko­
lejnym losowaniu właśnie na 
nią padła wygrana — samo­
chód marki „Moskwicz 403”. 
Przy odbiorze wozu z Moto­
zbytu właścicielcwi wręczono 
książeczkę gwarancyjną, za­
pewniającą bezpłatne napra­
wy w okresie najbliższych 
sześciu miesięcy, bądź dó cza­
su przejechania dziesięciu ty­
sięcy kilometrów.

Wkrótce potem Józef Z., pro 
wadząc samochód uległ wypad 
kowi. Wóz został całkowicie
zniszczony, kierowca wyszedł 
bez szwanku. Ekspertyza tech 
niczna stwierdziła, że przyczy 
ną katastrofy była wada pro­
dukcyjna — nieprawidłowe za 
zębianie się trybów mechani­
zmu kierowniczego. Józef Z., 
straciwszy po takim doświad­
czeniu wszelki zapał do prowa 
dzenia samochodu, odstawił do 
Motozbytu wrak pojazdu i za­
żądał wypłacenia gotówką rów 
nowartości ceny „Moskwicza” 
— 115 tys. złotych. Po otrzyma 
niu odszkodowania należnego 
z tytułu ubezpieczenia wypad­
kowego ograniczył roszczenia 
do kwoty 70 tys. Motozbyt żą­
danie to pozostawił bez odpo­
wiedzi.

Po upływie z górą roku od 
chwili rozbicia wozu Józef Z. 
stracił cierpliwość i wystąpił z 
powództwem na drogę sądową. 
W toku procesu Motozbyt pod 
trzymał negatywne stanowisko 
wobec roszczeń klienta. Zda­
niem przedstawicieli tej insty­
tucji pwirancja zobowiązywa­
ła jedynie do wymiany lub na 
prawy wadliwie funkcjonują­
cych części wozu, lecz nie u- 
prawniała poszkodowanego do 
zadania zwrotu pełnej jego 
równowartości w gotówce.

W ostatniej instancji spo­
rem zajął się Sąd Najwyższy. 
Rozważając zakres udzielonej 
przez Motozbyt gwarancji — 
Sąd Najwyższy stwierdził, że 
z treści zawartej miedzy stro­
nami umowy nie wynika wy­
raźne zobowiązanie do wymia 
ny całego samochodu na inny, 
wolny od wad. Jednakże sko-

ro obowiązkiem gwaranta jest 
wvmiana wszystkich zniszczo­
nych części, w konkretnym wy 
padku jest to równoznaczne z 
dostarczeniem innego, w pełni 
sprawnego wozu. Dochodzenie 
przez powoda roszczenia o za­
płatę równowartości samocho­
du również nie jest przewidzia 
ne ani w przepisach kodeksu 
cywilnego, ani w treści udzie­
lonej gwarancji. Żądanie Jed­
nak zwrotu w gotówce części o 
wej wartości wozu jest ko­
rzystniejsze dla Motozbytu niż 
wydanie nowego wozu, jest 
więc w pełni uzasadnione i do 
puszczalne.

M. M .
Sygnatura II CR 593/69.
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kraju i na świecie
Zakończony został konkurs dla 

młodych lekkoatletów — nadziei 
olimpijskich Wielkopolski, organi 
zowany m. in. przez POZI.A re­
dakcję „Gazety Poznańskiej”. 
Zwycięzcą konkursu im. Karola 
Hoffmanna został 17-letni miotacz 
z MKS Malta Poznań — Mieczy­
sław Bręczewski.

Pierwszą nagrodę w konkursie 
„Na przełaj przez Wielkopolską”, 
którego inicjatorami byli nasi ko 
ledzy z działu sportowego „Gaze­
ty Poznańskiej”, zdobył na włas­
ność klub „Rolnika” w Marzeni- 
nie pow. Września.

W drużynowych mistrzostwach 
kobiet i juniorek Wielkopolski w 
tenisie stołowym, dwukrotnie 
triumfowały zawodniczki ostrze- 
szowskiego Piasta, zajmując w 
obu kategoriach pierwsze miejsca,

a na drugich pozycjach znalazły 
się reprezentantki Sanu.

Młodzi zapaśnicy swarzędzkiej 
Unii, pokonali* w stylu klasycz­
nym rówieśników z Cybiny Po­
znań 71:54 pkt. Zapaśnicy Unii za 
jęli pięć pierwszych miejsc na 
sześć kategorii.

Siatkarki AZS AM — Poznań, 
dwukrotnie pokonały swoje kole­
żanki z Łodzi 2:0 i 2:1, a siatkarze 
AZS AM Poznań pokonali swych 
łódzkich przeciwników 2:1 i ulegli

wodników z NRD, Polski, Szwe­
cji i ZSRR. Duży sukces odniósł 
szczeciński pływak Roman Sta­
churski, który wygrał wyścig na 
100 m st. grzb. w czasie 1.04,4.

Międzypaństwowe spotkania pił­
ki ręcznej mężczyzn Rumunia — 
CSRS w Bratysławie wygrali Ru­
muni 12:11.

Po siódmej rundzie międzynaro 
dowego turnieju szachowego ko­
biet, rozgrywanego w Belgradzie,
mistrzyni Polski Ereńska-Ra-

II LIGA MĘŻCZYZN

Calisia — AZS Gdańsk 
AZS Szcz. — AZS Lublin 
Start — AZS PW W-wa 
Stal — Warszawianka

1. Stal Mielec
2. AZS Gdańsk
3. Calisia
4. Warszawianka
5. Start Gdynia
6. AZS
7. AZS
8. AZS

Szczecin 
PW W-wa 
Lublin

12
12
12
12
12
12

1:3 
3:2
3:9 
3:0

12
11

7
6

2
2

II LIGA KOBIET

Energetyk — Gedania

1:3
3:0
3:2 
3:1

36:2 
43:12 
24:22 
23:21 
20:28 
16:28 
13:33
8:31

W naszym 
obiektywie

Wielkie emocje mieliśmy okazję 
przeżyć podczas derbów koszy- 
karek Lecha I AZS-u Poznań. 
Na zdjęciu: fragment spotkania.

Dwie porażki

W Lublinie zakończyły się fina 
ły drużynowych mistrzostw Pol­
ski w szachach Polskiego Związku 
Niewidomych. W wyniku tygodńio 
wych rozgrywek, mistrzostwo 
Polski zdobyła reprezentacja Wroc 
ławia 17,5 pl>t„ przed Poznaniem 
15,5 pkt., Lublinem — 15 pkt., Kra 
kowem 10,5 pkt., Gdańskiem 9,5 
pkt. i Przemyślem 7 pkt.

Reprezentanci Grodna (Białorus­
ka SRR) pokonali w Białymstoku, 
reprezentację bokserską tego mia 
sta 12:8. Błękitni Kielce wygrali 
na własnym ringu z zespołem Mo 
tor Goerlitz (NRD) 13:7.

Sztangiści warszawskiego AZS 
odnieśli zwycięstwo w międzyna­
rodowym trójmeczu w podnosze­
niu ciężarów w Warszawie, w 
którym uzyskali 57 pkt., wyprze­
dzając Neftochemika Burgas (Buł

dzewska zajmuje trzecie miejsce 
z 4,5 pkt. (jedna partia odłożona) 
za Węgierkami Verocsi — 5,5 pkt. 
i Ivanką — 5 pkt.

15-letnia pływaczka Australii 
Gould pobiła jeszcze jeden rekord 
świata na dystansie 1500 m — 
17.00,6. Jest ona ponadto posiada­
czem rekordów w stylu dowol­
nym na 100, 200, 400 i 800 m.

Start 
AZS 
AZS 
MKS

— Budowlani 
P. W-wa — 
Gdańsk
Praga — AZS Lublin

1. Energetyk
2. Start
3. Gedania
4. AZS PW W-wa
5. Budowlani Toruń
6. AZS Lublin
7. «AZS Gdańsk
8. MKS Praga W-wa

12
12

12
12
12

12
12
12

3:1
3:1

3:2
2:3

9 
9
7
6
5
5
4
3

3:1
3:0

2:3

32:17 
29:16 
25:23 
25:23 
21:24 
26:25 
24:28
13:32

Olimpiada w Sapporo coraz bliżej

garia) — 39 pkt. i drużynę 
radli (CSRS) — 33 pkt. 

Po sobotnio-niedzielnych
niach o mistrzostwo I ligi

Vaseh-

spotka- 
w siat-

kówce mężczyzn, przodownikiem 
bez straty punktów jest Resovia, 
która wyprzedza AZS Olsztyn i 
Legię Warszawa W siatkówce ko 
biet bez porażki na czele tabeli
znajduje się drużyna 
Startu.

W tabeli rozgrywek 
stwo I ligi w hokeju

łódzkiego

o mistrzo- 
na lodzie

prowądzą Podhale i Naprzód, któ 
re mają na swoim koncie po 43 
pkt. Ostatnią pozycję w tabeli 
zajmuje oświęcimska Unia z 8 
pkt.

Koszykarze Resovii zwyciężyli 
u siebie w rewanżowym pojedyn­
ku z czołowym zespołem Ukrainy 
— Avangard Lwów 74:73.

Na 50-metrowym basenie w Ros 
tocku odbyły się międzynarodowe 
zawody pływackie z udziałem za-

Już za dwa miesiące w japoń­
skiej miejscowości Sapporo, rozpo 
czynają się X Zimowe Igrzyska 
Olimpijskie. W wielu krajach, któ 
rych reprezentanci startować będą 
na igrzyskach, sezon jest już w ca 
lej pełni, naturalnie,, pod warun­
kiem, że pozwalają na to warunki 
atmosferyczne.

Przygotowania do Olimpiady roz 
poczęli już alpejczycy. W miejsco 
wości- St. Lary (Francja) Leiberse- 
der (Austria) wygrała bie$ zjazdo 
wy kobiet przed Szwajcarką Schnei 
der. Czołówka zjazdowców starto­
wała w Val d‘Isere. Nieoczekiwa­
nie zwyciężył weteran tras zjazdo 
wych Karl Schranz, który zademon 
strował świetną formę i od razu 
stał się jednym z najpoważniej­
szych kandydatów do medalu olim 
pijskiego. Drugi był Messner z Au­
strii, który prowadzi w klasyfika­
cji Pucharu Świata.

Zwycięstwem mistrza świata Na- 
palkowa (ZSRR) Zakończył się kon 
kurs skoków narciarskich, rozegra 
ny w niedzielę w Rovapiemi. Zna­
komity skoczek radziecki osiągnął 
89 i 87 m, za co otrzymał notę 
232,4 pkt. Mistrz świata impono­
wał przede wszystkim elegancją 
stylu. Drugie miejsce zajął Fin Rau 
tionaho, który wprawdzie miał dal 
sze skoki 90’ i 90.5 m. ale znacznie 
słabsze stylowo. Fin otrzymał notę 
227.2 pkt. Trzecie miejsce zajął 
Kaeyhkoe (Finlandia) — 220,9 pkt.

Mecze bokserskie
Polska Rumunia

ponieśli hokeiści na lodzie poznańskie] Cybiny.
W sobotę przegrali z TKKF Ognisko Szczecin 5:6 zaś w meczu 

rewanżowym ulegli tej drużynie 1:11.
Fot. (2) — K. Przychodzie

Po mityngu w Lodzi kapitan 
związkowy PZB Lucjan Olszewski 
podał do wiadomości składy pol­
skich zespołów, które w dniu 19 
bm. walczyć będą w Opolu i w 
Galatea z reprezentacjami Rumu­
nii.

W meczu pierwszych reprezenta 
, cji w Opolu drużyna polska wystą 
pi w następującym zestawieniu (od 
papierowej do ciężkiej): Rożek, Bła 
żyński, Sellin, Tomczyk, Szczepan 
ski, Pierwieniceki, Sobczak, Rud­
kowski, Stachurski, Gortat i Trela.

Do Rumunii na mecz drugich re 
prezentacji wyjadą (od papiero­
wej do ciężkiej): Orszt, Lechow­
ski, Morus, Prochoń, J. Żeleźniak, 
Bryl, Zakrzewski, Petryszyn, Sit- 
kowski, Dragan i Gerlecki. (PAP)

a SIEMIONOM Był bardzo zmęczony dlatego, bo wszyscy bliscy współpra­
cownicy Muellera nie spali przez całą noc, organizując po­
szukiwania samochodu Stirlitza. Zasadzkę zrobiono i koło je­
go domu i koło tego konspiracyjnego radiomieszkania, ale 
Stirlitz jakby w wodę wpadł. Przy czym Mueller zabronił in- 
fomować o tym, że szuka Stirlitza kogokolwiek z RSHA ani 
Kaltenbrunnera, ani tym bardziej Schellenberga. Mueller po­
stanowił rozegrać tę partię osobiście- rozumiał, że jest to 
gra bardzo skomplikowana. Wiedział, że właśnie Bormann

ale

W szwedzkiej miejscowości Karl 
stad rozegrany został bieg narciar 
ski na 12 km. Triumfowali Szwe­
dzi Soedergren — 36.51, przed Ryt 
hem — 37.21 i Lilja — 37.30. Mistrz 
olimpijski z Grenoble na dystan­
sie 50 km Norweg Ellefsaeter był 
dopiero czwarty z czasem 37.31.

Kadra biegaczy fińskich starto­
wała na dystansie 10 km w miejsco 
wości Pyhaesalmi. Zwyciężył Mię­
to — 32,0 przed Limatainenem — 
32.07 1 Lehtinenem — 32.20. Sław 
ny Eero Maentyranta, który podjął
przygotowania olimpijskie. zajął
dopiero 7 miejsce z czasem 32.46.

36-letni Walter Demel (NRF) na­
dal utrzymuje się w wysokiej for­
mie. W szwajcarskiej miejscowości 
Sluegen odbył się l?ieg na 14 km. 
Zwyciężył Demel — 47.24, przed 
Szwajcarem Alfredem Kaelinem — 
47.26. Trzecim na mecie był Kreu- 
zer (Szwajcaria) — 47.35.

Piłka ręczna
Dwie porażki 
Przemysława

Ostatnia seria spotkań mistrzów 
skich w I lidze piłki ręcznej ko­
biet, nie była zbyt szczęśliwa dla 
poznańskiego Przemysława. Zespół 
ten grał w Poznaniu z AZS-em 
Wrocław i mimo bardzo ambitnej 
postawy dwukrotnie został pokona 
ny. W sobotę wrocławskie akade- 
miczki wygrały 14 :11, zaś w niedzie 
lę 14:10. W pozostałych spotkaniach 
uzyskano następujące rezultaty: 
AKS Chorzów — Otmęt Krapkowi 
ce 11:16 i 13:13, Ruch Chorzów — 
Sośnica Gliwice 9:11 i 5:13, Żespo 
ły Pogoni Szczecin i Startu Gdańsk
rozegrały swoje mecze 
niejszym terminie.

Oto aktualna tabela:

1. Sośnica Gliwice
2, Otmęt Krapk.
3. Pogoń Szcz.
4. AZS
5. Ruch
6. AKS
7. Start

Wr.
Chorzów
Chorzów

8. Przemysław

Koszykówka

we wcześ-

12
12
12
12
12
12
12
12

20
17
17
15
13

8
5
1

179—136 
195—143 
162—143 
159—144 
123—113
119—147 
139—170 
108—192

Remis w derbach
Poznania

Drzwi otworzyły się: na progu stał Helmut z dzieckiem na 
ręku.

— Pora karmić — powiedział, — chłopczyk bardzo prosi 
jeść.

— Poczeka! — krzyknął Rolf. — Zamknąć drzwi!
— Tak, ale... zaczął Helmut, ale Rolf wstawszy, szybko pod­

szedł do drzwi i zamknął je prosto przed nosem siwego, kon­
tuzjowanego esesmanna.

— A więc tak. Dowiedzieliśmy się, że pani znała rezydenta.
— Ja już wyjaśniałam...
— Znam pani wyjaśnienia. Czytałem je i słuchałem z taśmy 

magnetofonowej. Wystarczyły mi one do dzisiejszego ranka. 
Ale od dziś wszystko się zmieniło.

— A cóż takiego się stało dziś rano?
- Coś się zdarzyło. Czekaliśmy na to zdarzenie, wiedzie­

liśmy o wszystkim od początku — potrzebne nam były jed­
nak dowody. I otrzymaliśmy je. Nie możemy przecież aresz­
tować człowieka, jeśli nie mamy dowodów: poszlak, faktów 
lub chociażby zeznań dwóch ludzi. Tak więc znaleźliśmy je 
teraz.

— Ja nie odmawiałam od samego początku...
— Niech pani nie qra! Nie o panią chodzi! I pani wie do­

skonale o kim jest mowa.
— Nie wiem. I bardzo pana proszę, nich mi pan pozwoli 

nakarmić chłopca.
— Najpierw powie mi pani, gdzie i kiedy spotykała się pa­

ni z rezydentem, a potem pójdzie pani nakarmić chłopca.
— Już tłumaczyłam temu panu, który mnie aresztował, że ani 

nazwiska rezydenta, ani jego adresu, ani wreszcie jego sa­
mego nie znam.
- Niech pani posłucha — powiedział Rolf - proszę nie uda­

wać naiwnej.

jest pełnoprawnym gospodarzem olbrzymich sum pieniędzy 
ulokowanych w bankach Szwecji, Szwajcarii, Brazylii i za po­
średnictwem osób podstawionych nawet w USA. Ale Bormann 
to człowiek pamiętliwy. Nie zapomina o przysługach, i nie za­
pomina też zła. Zapisuje wszystko związane w jakikolwiek 
sposób z Hitlerem, nawet na chusteczkach do nosa. Ale nie 
zapisuje niczego, co odnosi się do niego samego, zapamię­
tuje to na wieczność. Dlatego partię ze Stirlitzem, który dzwo­
nił do Bormanna i widział si.ę z nim, szef Gestapo wołał roz­
grywać samodzielnie. Wszystko byłoby proste ze Stirlitzem 
i już nieinteresujące. gdyby nie jego telefon do Bormanna 
I ich spotkanie. Trójkąt zamknął się: Stirlitz — szyfr w Ber­
nie — rosyjska radiotelegrafistka. I ten trójkąt opierał się na 
mocnym fundamencie Bormanna. Dlatego szef Gestapo i je­
go najbliżsi współpracownicy nie spali całą noc I oddali 
wszystkie swe siły zastawiając potrzaski, szykując się do os­
tatecznego pojedynku.

— Nie powiem nic więcej — stwierdziła Kaet. — Będę mil­
czeć aż nie pozwoli mi pan nakarmić dziecka.

Logika matki jest przeciwieństwem logiki kata. Gdyby Kaet 
nie mówiła o dziecku, sama zostałaby poddana torturom. A 
tak popchnęła Rolfa do decyzji.

Teraz Rolfa nagle olśniło.
— A więc — powiedział — nie będziemy na próżno tracić 

czasu. Wkrótce urządzimy pani konfrontację z waszym rezy­
dentem; czując krach, postanowił uciec za granicę, ale nic z 
tego nie wyszło. Liczył na swój znakomity samochód — Rolf 
rzucił wzrokiem na pobladłą nagle twarz Kaet — tak. on ma 
dobry samochód to prawda. Omylił się jednak - nasze sa­
mochody są nie gorsze. Pani nas w tym wszystkim nie inte­
resuje. Interesuje nas on. I pani nam powie o nim wszystko. 
Wszystko — powtórzył. - Do końca.

Zespoly koszykarek Lecha i AZS-u 
Poznań, które zmierzyły się w 
dwóch bezpośrednich spotkaniach, 
podzieliły się punktami. W sobo­
tę zwycięstwo odniosły akademi- 
czki. 69:68 zaś w niedzielę trium­
fowała drużyna Lecha 66:56. Cho­
ciaż do zakończenia pierwszej run 
dy rozgrywek mistrzowskich eks 
traklasy kobiet pozostały jeszcze 
dwie kolejki spotkań, tytuł „mis­
trza jesieni" zapewniły sobie defi 
nitywnie koszykarki ŁKS-u. W os­
tatniej serii odniosły one dwa zwy 
eięstwa nad Spójnią Gdańsk i są 
jedynym zespołem w I lidze, któ­
ry nie poniósł jeszcze ani jednej po 
rażki.

Widzowie, którzy oglądali ostat­
nie mecze koszykarek nie mogli na 
rzekać na brak emocji, ale, nieste 
ty, nie byli zachwyceni noziomem 
naszych czołowych drużyn. W dal 
szym ciągu zbyt dużo widać na 
boiskach prostych błędów, jak np. 
niecelne podania, rzuty z nieprzy­
gotowanych pozycji itp., które po­
ważnie obniżają wartość meczów.

— 173 —; — 174 —

A oto wyniki i tabela:

Wisła — Spójnia 84:69 i 66:49
Korona — LKS 49:70 i 49:68
Lech —* AZS P-ń 68:69i i 66:56
Polonia — AZS Lubi. 68:56i i 59:55
1. LKS 12 24 849—676
2. Wisła 12 21 787—667
3. Lech 12 19 801—782
4. AZS P-ń 12 18 730—720
5. Spójnia 12 16 812—862
6. Polonia 10 14 642—625
7. Korona zio 13 536—635
8. AZS Lublin 12 13 687—86714 XII 1971



Wielkopolskie 
Okręgowe Zakłady Gazownictwa

Poznań, ul. Grobla 1S

posiadają do upłynnienia
CZĘŚCI ZAMIENNE
do motocykla marki „Junak”.

Informacji udziela Dział Zaopatrzenia 
tel. 742-21 wew. 214. K

Sprzedaż Lokale
„Oticon” duński, nowy 
aparat słuchowy w okuła 
rach sprzedam. Tel. 436-76 
od godz. 16—19,<* 1099g
Korzystnie sprzedam po­
pielate skórki karakuło­
we, kołnierz i czapkę z 
nutrii, maszynką do masa 
żu. Ściegiennego 55 m.4.

1369g

Sprzedam pianino orze­
chowe. Tel. 445-04. 337g

Zamienię mieszkanie spół 
dzielcze M-4 z central­
nym ogrzewaniem w Jaro 
cinie na mniejsze w Poz­
naniu lub w okolicy. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 174g.

Komfortowe mieszkanie 
willowe 2 lub 3 pokojowe 
na 5 lat. Oddam w dzier­
żawę w Poznaniu. Płatne 
z góry. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 245«6g.

W dniu 11 grudnia 1971 r. zmarł po krótkiej 
chorobie, przeżywszy lat 66. nasz długoletni, su- 

--- 5 wzorowy pracownik, łubiany i cenio-mienny i 
ny kolega

Pogrzeb

TEODOR KO2LAREK
odbędzie się 14 grudnia 1971 roku 

o godz. 11, na cmentarzu w Lusowie.
Rodzinie zmarłego wyrazy głębokiego współ­

czucia składają:

Dyrekcja, POP, Rada Zakładowa 
i współpracownicy Rolniczego Zakładn 
Doświadczalnego WSR w Swadzimiu.

K9901

Dnia 11 grudnia 1971 r. zmarła nagle przeżyw­
szy lat 52

JÓZEFA NOWAK 
długoletnia pracowniczka naszego Przedsiębior­
stwa. W zmarłej straciliśmy dobrego i ofiarnego 

pracownika oraz serdeczną koleżankę.
Rodzinie zmarłej wyrazy głębokiego współ­

czucia składają:
współpracownicy 

Rada Zakładowa, Dyrekcja 
Poznańskiego Przedsiębiorstwa Usług 
Drzewnych i Szklarskich w Poznaniu, 

ul. Gąsiorowskich 3.
Pogrzeb odbędzie się dnia 14 grudnia 

o godz. 14, na cmentarzu komunalnym 
łostowie.

1971 r. 
w Mi- 

K9896

Dnia 10 grudnia 1971 r. po długich i ciężkich 
cierpieniach, przeżywszy lat 73, zmarła opatrzo­
na Sakramentami św. nasza najdroższa i najlep-
sza z matek, teściowa, siostra, bratowa 
cia, śp.

MARIA PIETRZAKOWA

bab-

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 15 
o godz. 9.15,. na cmentarzu junikowskim.

O bolesnej stracie zawiadamiają 
syn, synowa, siostra, bratowa i wnuki 

Śrem, Ostrów Wlkp., Monachium.

bm.

1533g

Dnia 12 grudnia 1971 r. zmarł opatrzony Sa- 
kramęntami św. w wieku 75 lat, przez nas wszy­
stkich ukochany najlepszy mąż, ojciec, dziadek, 
brat, szwagier, śp.

BRUNON HUSS
dentysta

Uroczystości pogrzebowe odbędą się w środę 
dnia 15 bm. o godz. 15, w kościele i cmentarzu 
farnym,

o czym zawiadamia w ciężkiej żałobie 
żona z rodziną

Śrem, Walki Młodych 15. 
iiiiiiinu iiiihiiiiiiiii imiiiiiinniiWiiiMii

1554g

Dnia 12 grudnia 1971 r. zmarł nasz najukochań­
szy mąż, ojciec, brat, zięć i szwagier, śp.

mgr inż. TADEUSZ 
SZYDŁOWSKI

żył lat 43

Pogrzeb odbędzie się w środę dnia 15 bm, 
o godz, 13, na cmentarzu na Milostowie.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, Krańcowa 55 m. 7. 1564g

Dnia 10 grudnia 1971 roku, zmarła nagle mo­
ja ukochana żona, matka, teściowa i babcia, śp.

STANISŁAWA NIEDZIELA
z.d. OSTROWSKA

Ppgrzeb odbędzie się dnia, 14 grudnia 
o godz. 7.30, na cmentarzu na Junikowie.

W sfnutku pogrążony

mąż z rodziną
1464g

Dnia 10 grudnia 1971 r. zmarł po krótkich lecz 
ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramentami 
św. nasz ukochany mąż, ojciec, syn, brat, szwa­
gier i wujek, śp.

STEFAN FLIS
przeżywszy lat 55

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 14 bm. 
o godz, 16, na Junikowie.

W ciężkim smutku pogrążona
żona z synem i rodziną

Poznań, ul. Ziębicka 15 b. 1461 g

Dnia 10. 12. 1971 r. zmarł nagle

FELIKS MATYSIAK
zasłużony i długoletni członek naszej Sp-ni.
W zmarłym straciliśmy serdecznego kolegę, 

sumiennego i cenionego pracownika.
Pogrzeb odbędzie się dnia 14. 12. 1971 r.

o godz. 10.30 na cmentarzu górczyńskim.
Rodzinie zmarłego wyrazy serdecznego współ­

czucia składają
Zarząd Sp-ni, Rada, POP, Współpracownicy 

Sp-ni Pracy Branży Skórzanej 
„Obuwnik Poznański” w Poznaniu.

lU3g

WIELKOPOLSKI

Dwie studentki poszuku­
ją podoju. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
1445g.
Pracująca i studiująca po! 
szukuje samodzielnego 
pokoju. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 53«g.
Nauczycielka spokojna po 
szukuje mieszkania. Ofer­
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 1392g.
Pracujący spiesznie poszu 
kuje niekrępującego po­
koju w rejonie ul. Woj-| 
skowej, tel. 670-348, no po, 
łudniu lub oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 393g.
Samotna starsza pani po­
szukuje pustego pokoju. 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 414g.
Poszukuję pokoju w cen­
trum z wygodami, tel. 
547-33, do godz. 15. 439g
Pokój 18 m*, kuchnia 7 m’ 
korytarz, łazienka wspól­
na, zamienię na małą ka 
walerkę lub pokój c.o. 
Oferty . „Prasa” Grunwal­
dzka J9 dla 435g.

| Nieruchomości
Sprzedam działkę w Gnie 
żnie, o pow. 1.500 hi*.
Wiadomość Amborski,'
Gnieznp, 22 Lipca 5 m. 2. 
r 24456g
Owińska pow. Poznań — 
działkę 1,60 ha, budowla- 
no-ogrodniczą zabudowa­
nia, światło pilnie sprze­
dam. Zgłoszenia: Wanda 
Dykczyńska Bydgoszcz,
Pawła Findera 3/4. K9590
Okazyjnie sprzedam 5 ha 
ziemi ornej, staw, 25 km. 
od Poznania. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń Gdańsk nod 
G-13973. K9634

Gospodarstwo rolne 8 ha, 
zelektryfikowane pilnie, 
niedrogo sprzedam. Broni 
sława Modlińska, Biesie­
kierz Rudny, gromada 
Biała k,Zgierza, pow. 
Łódź. K9623

Sprzedam domek jednoro 
dzinny z ogrodem, cena 
250.000 zł. Oborniki ul. 
Półwiejska 23. 24661 g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
11 grudnia 1971 r. nieoczekiwanie zmarł opatrzo­
ny Sakramentami św. mój najukochańszy mąż, 
ojciec, teść, dziadziuś i szwagier, śp.

WIKTOR BARANOWSKI
przeżywszy 67 lat

Pogrzeb odbędzie sie we wtorek dnia 14 bm. 
o godz. 14.30, na cmentarzu parafialnym Winiąc 
ul. Piątkowska.

W smutku pogrążeni
żona, córki, syn, zięciowie i rodzina

Poznań, Słowiańska 24 m. 3. 1466g
01

Zawiadamiamy z żalem, że w dniu 11. 12. 71 r. 
zmarł po długiej i ciężkiej chorobie przeżyws; y 
lat 71

FRANCISZEK GRABSKI

h. członek Zespołu Adwokackiego w Czarnkowie.

Pogrzeb odbędzie się W środę dnia 15 grudnia 
1971 r. godz. 14, na cmentarzu komunalnym 
w Czarnkowie.

Koledzy Zespołu Adwokackiego 
w Czarnkowie.

K9915

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że w
11 'grudnia 1971 roku zmarła opatrzona 

kramentąmi św., nasza najdroższa matka, 
ściowa i babcia, przeżywszy lat 71, śp.

WALENTYNA HOŁOGA
z domu THIEL

dniu 
Sa- 
te-

Pogrzeb odbędzie się dnia 15 grudnia 
o godz. 11, sprzed kościoła farnego w Śremie.

Pogrążona w ciężkim smutku

Śrem, ul. Dąbrowskiego 8 m. 1.

bm,

15O4g

tDnia 10 grudnia 1971 r. odszedł od nas 
zawsze opatrzony Sakramentami św.

najdroższy mąż, kochany brat, szwagier 1 
jek, przeżywszy lat 67, śp.

WIKTOR SZARZEWSKI
Pogrzeb odbędzie się we wtorek dnia. 14 

o godz. 12.30, na cmentarzu junikowskim.

W głębokim żalu i smutku pogrążone 
żona i rodzina 

Poznań, Dąbrowskiego 27 m. 14.
oa

na 
mój 
wu-

bm.

1420g

tDnia 9 grudnia 1971 r. zmarła, opatrzona 
kramentami św. moja ukochana siostra i 

cia, śp.

JÓZEFA JÓZWIAK
z domu POŁCZYŃSKA

Pogrzeb odbędzie się we wtorek dnia. 14 
o godz. 9.15, na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążone
siostra, siostrzenica z rodziną

Poznań, Małeckiego 24 a m. 10.

Sa- 
cio-

bm.

1417g

tDnia 10 grudnia 1971 r. zmarła po długich 
i ciężkich cierpieniach opatrzona Sakramen­
tami św. przeżywszy lat 57, moja najdroższa żo­

na, nasza ukochana matka, teściowa i babcia, sp.

JADWIGA STEFAŃSKA
z domu ŁOJEK

Pogrzeb odbędzie się we wtorek dnia 14 bm. 
o godz. 14.50, na cmentarzu junikowskim.

O czym zawiadamia
RODZINA

Poznań, ul. Chociszewskiego 52 m. 1. 1457g

tZ żalem zawiadamiamy, że dnia 11 grudnia 
1971 r. zmarł śmiercią tragiczną nasz

ukochańszy i najdroższy mąż, ojciec, syn, 
i wujek, przeżywszy lat 42, śp.

JÓZEF JĘCH
Pogrzeb odbędzie się we wtorek dnia 14

naj- 
brat

bm.
o godz. 13, na cmentarzu w Kwilczu, pow. Mię­
dzychód.

Pogrążone w smutku
żona z dziećmi i rodzina

Wituchowo, pow. Międzychód. 1465g

K9346

CHEMICZNA SPÓŁDZIELNIA PRACY 
„ O L M I N ”

Poznań, Grunwaldzka 104, tel. 67-02-33 
pilnie na terenie Międzychodu 
poszukuje do wydzierżawienia 

pomieszczenia magazynowe 
do składania

opakowań z tworzyw sztucznych. 
Bliższe informacje i zgłoszenia 
Międzychód - Bielsko tel. 510.

> Zfftiby Różne Naprawa parasoli.
nań, Rybaki 9.

Poz- 
23724g

Pracownicy poszukiwani
Zgubiono różaniec pamiąt 
kcwy biały, kryształowy. 
Dla uczciwego znalazcy 
debra nagroda. Oddać ul. 
Mickiewicza 34 m. 8, I nię

Gręplowanie wełny, wa­
ty, szarpanie szmat na 
kołdry — Poznań. Piękna 
47, naprzeciw Ogrodu Bo-

PRACOWNIKA FIZYCZNEGO
do prac gospodarczych przyjmie zaraz Poznańskie 
Wydawnictwo Prasowe RŚW „PRASA” — Poznań, 
ul. Grunwaldzka 19. Zgłoszenia pokój 22.

tDnia 11 grudnia 1971 r. zakończyła swój pra­
cowity i pełen poświęcenia żywot opatrzona 
Sakramentami św. w wieku 85 lat, nasza naj­

ukochańsza matka, babcia, teściowa, siostra 
i ciocia

MARIANNA CHWIŁKOWSKA
z domu STOINSKA

Pogrzeb odbędzie się w środę dnia 15 bm. 
o godz. 12.30, na cmentarzu junikowskim.

O bolesnej stracie zawiadamia

Poznań, Szamotulska 50 m. 1. 14B0K

tw dniu 11 grudnia 1971 r. odszedł od nas na­
maszczony Olejami św. nasz ukochany mąż. 
ojciec, teść, i dziadek, lat 64, śp.

CZESŁAW SZYMAŃSKI

Pogrzeb odbędzie się w środę dnia 15 bm. 
o godz. 15.25, na cmentarzu junikowskim.

O czym zawiadamia

tro prawo. 1124g
taniczńego.
Wypożyczalnia
kiej garderoby

24914g
eleganc-
ślubnej.Czyszczenie pierza na po- kiej garderoby s..-------.,.

czekaniu Poznań, ul. Ma'Poznań, Paderewskiego 1 
łeckiego 34. 723g m. 4. 1262g

"I” Dnia 11 grudnia br. zmarł opatrzony świę­
tymi Sakramentami, śp.

O. MAKARY NOWAK
przeor klasztoru

O. O. Karmelitów Bosych w Poznaniu 
w 48 roku życia i 23 roku kapłaństwa

Msza św. . zostanie odprawiona kościele
św. Józefa w Poznaniu przy ul. Działowej 25,
we środę 15. XII. br. 
o godz. 12, na Sołaczu.

o godz. 10. Pogrzeb

O. O. Karmelici Bosi
1516g 

mmii iii iiMum n t.m 'niw

Z żalem i smutkiem zawiadamiamy że dnia
12 grudnia 1971 r. zmarła przeżywszy lat 62

WŁADYSŁAWA OLSZEWSKA
Nasza najdroższa Matka.

Nabożeństwo żałobne odbędzie się w dniu 15.
grudnia 71 r. o godz. 14, kościele farnym
w Śremie, po czym nastąpi wyprowadzenie 
zwłok na cmentarz.

Synowie, synowe, rodzina
1535g

Poznań, Czarnkowska 22 m. 1. 1544g

tZ wielkim żalem zawiadamiamy, że w dniu
12 grudnia 1971 r. w wieku 78 lat, zmarła na­

sza ukochana

tW dniu 11 grudnia 1971 r. po długiej z wielką 
cierpliwością znoszonej chorobie zmarła opa­
trzona Sakramentami św. nasza najukochańsza 

i nigdy niezapomniana mamusia, żona, córka, 
siostra, bratowa, ciocia

TERESA WILCZYŃSKA
z domu DOTA

Pogrzeb odbędzie się w środę dnia 15 bm. 
o godz. 14.30, na cmentarzu w Swarzędzu przy 
ul. Poznańskiej.

mąż, syn, córki, svnowa, zięciowie i wnuki
1.534.S

tDnia 10 grudnia 1971 roku zasnęła w Bogu 
opatrzona Sakramentami św., po krótkiej 
i ciężkiej chorobie nasza ukochana siostra cio­

cia i kuzynka, śp.

JOANNA KLEMENS
Pogrzeb odbędzie się w środę 15. XII. 

o godz. 16, na cmentarzu junikowskim.

Poznań, Kościuszki 74.
RODZIN

1971 r.

1570g

W dniu 11 grudnia 1971 r. odeszła od nas na
I zawsze przeżywszy 74 lata, nasza 
matka, teściowa i babcia, śp.

MARIA KOSTECKA
z domu FRĄCKOWIAK

Pogrzeb odbędzie się w 
o godz. 14.50, z kaplicy 
nikowie.

W smutku pogrążona

Plewiska, ul. Skryta 51.

kochana

środę dnia 
cmentarnej

RODZI

15
na

bm.
Ju-

1521g

tDnia 11 grudnia 1971 r. zmarł po ciężkiej 
chorobie przeżywszy lat 74, nasz najuko­
chańszy tatuś, teść, dziadek i brat, śp.

GRACJAN SIUDZlNSKI
powstaniec wielkopolski odznaczony 
Krzyżem Powstańczym i Honorowy 

m. Poznania.

Pogrzeb odbędzie się w środę dnia

Wielkop.
Obywatel

o godz. 8.40, na cmentarzu na Junikowie.
15 bm.

O czym zawiadamiają pogrążeni w smutku

córki, zięciowie, wnuczka i bracią
1489g

tDnia 13 grudnia 1971 r. odszedł od nas na 
zawsze opatrzony Sakramentami św. - naj­
droższy mąż, ojciec, teść i dziadek, przeżywszy 

lat 66, śp.

FRANCISZEK
Pogrzeb odbędzie się w 

o godz. 13, na cmentarzu

W smutku pogrążona

WIĘCEK
środę dnia 15 bm. 
junikowskim.

ZOFIA UBYSZ
z domu GUZINSKA

o czym ze smutkiem zawiadamiają

mąż z dziećmi i rodzina
Pogrzeb odbędzie się w środę dnia 15 bm. 

o godz. 11.55, na cmentarzu junikowskim.
Uprasza się o nieskładanie kondolencji. 1478g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu
12 grudnia 1971 r. po długich i ciężkich cier- 

pieniach z-ma.rła nasza najukochańszą żpne. m^t- 
ka, siostra, babcią, teściowa, szWagięrka i cio­
cia przeżywszy lat 63

ŁUCJA WOJTKIEWICZ
z domu MACIEJEWSKA

Pogrzeb odbędzie się 
o godz. 15, z kaplicy 
Tomyślu.

w środę dnia 15 bm. 
cmentarnej w Nowym

W smutku pogrążoną
RODZINA

1491g

+ W nieutulonym żalu pożegnaliśmy na zaw­
sze opatrzonego Sakramentami św. w dniu

11 grudnia 1971 r. naszego najukochańszego dob­
rego męża, ojca, dziadka i teścia, śp.

ADAMA HILDEBRANDTA
lat 67

Pogrzeb i nabożeństwo żałobne zostanie od-, 
prawione w środę dnia 15 bm. o godz. 11, w ko­
ściele parafialnym w Objezierzu.

W smutku pogrążone

Objezierze.
żona z rodziną

1527g

tDnia 12 grudnia 1971 r. zmarł po długich
i ciężkich cierpieniach opatrzony Sakramen­

tami św. mój najdroższy mąż. ukochany ojciec, 
teść i dziadek przeżywszy lat 73

WŁADYSŁAW JANKOWI AK
powstaniec wielkopolski
Powstańczym i Krzyżem

odznaczony Krzyżem
Kawalerskim Orderu

Odrodzenia Polski.
Pogrzeb odbędzie się w środę dnia 15 bm. 

o godz. 11, w kościele parafialnym w Tulcach.

W głębokim smutku pogrążeni

żona z synem, córki, zięciowie i wnuki
1526?

tDnia 11 grudnia 1971 r. zmarł po krótkiej
i ciężkiej chorobie namaszczony Olejami 

św. w wieku 63 lat, mój najdroższy mąż, nasz 
kochany ojciec

STEFAN ORWAT

tDnia 11 grudnia 1971 r. zmarła po krótkich 
lecz ciężkich cierpieniach opatrzona Sakra­
mentami św. nasza najukochańsza, najtroskliw­

sza nigdy niezapomniana mamusia, teściowa, 
siostra, cioęia, babcia i prababcia przeżywszy 
lat 78, śp.

MARIA DROZDOWSKA
z domu JANKOWSKA

Pogrzeb odbędzie się w środę 
o godz. 15, z kaplicy cmentarza 
nikach.

strapiona 
córką 

Poznań, ul. Botaniczna 18 m. 5.

Poznań t, Grunwaldzka
Tadeusz Kaczmarek Zbieniew Mika. Wiesław Porzycki

dnia 15 bm. 
w Krzyżow-

z rodziną
1470g

Poznań, Garbary 26 m. 11.

■WRMMItaMHMMMMaMI

żona z rodziną
1482g

Pogrzeb odbędzie się środę dnia 15 bm.
o godz. 11, na cmentarzu junikowskim. 

O bolesnej strącie zawiadamia

tDnia 12 grudnia 1971 r. zmarła moja naj­
droższa żona, ukochana mamusia, teściowa

i troskliwa babcia, w wieku 68 lat

MARIA NETTMANN
z domu MRÓWKA

Pogrzeb odbędzie się w środę dnia 15 bm. 
o godz. 14,15, na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążeni
mąż, córka, zięć i wnuki

Poznań, Rynek Łazarski 18 m. 11. 15i4e

19. Hedaguje kolegium : Marian Flejsierowtez (sekretarz redakcji)
(zastępca redaktora naczelnego). Mieczysław Skapski. Zbigniew Szumowski.

ozia! tacznośc4 t Czytelnikami

Poznań. Wroniecka 15. 1518g

t W dniu 12 grudnia 1971 r. zmarła nagle na­
sza najdroższa i najukochańsza żona. Snatka. 

siostra, bratowa i teściowa, opatrzona Sakra­
mentami św. przeżywszy lat 50, śp.

JANINA RATAJCZAK
S domu KWIETNIEWSKA

o czym zawiadamiają pogrążeni w smutku 

mąż, dzieci i rodzina

Pogrzeb odbędzie się dnia, 15 grudnia 1971 r. 
o godz. 13.40 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

657-18. Redaktor naczelny
- 430-73

454-09
453-31

• Telefony centrala 611-21 łączy wszystkie działy Informacje dla Czytelników
Zastępca red naczelnego - 657-18. Sekretarz redakcji - 648-85. Sekretariat - . . - ----------- ---------
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GRUDZIEŃ 
. 14 
Wtorek

Izydora

Słońce: 7.55—15.39

W Obornickiem i gdzie indziej

Falstarty ze szkolnych ławek
W POZNANIU

OPERA — g. 19 „Straszny 
Dwór”.

OPERETKA — g. 19 „Kraina 
uśmiechu”.

MARCINEK - g. u i u „Bał­
wankowa bajka’*.

W WOJEWÓDZTWIE

WITKOWO: „Powrót Odysa”.

'■-•‘'U'.kima ■
W WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO: „Cyrk straceńców”.
KOŚCIAN: „Złoto Mackenny”.
LESZNO: „Miraż”.
NOWY TOMYŚL: „Porwany 

przez mafię”.
OBORNIKI: „Nasza zwariowana 

rodzinka”.
ŚREM: „Hajducy kpt. Angela”.
ŚRODA: „Kniaź i Tatarzy”.
SZAMOTUŁY: „Michał Walecz­

ny”.
WĄGROWIEC: „Nie ma gwiazd 

W dżunglii”.
WRZEŚNIA: „Szerokość geogra­

ficzna zero”.

W POZNANIU
FOTOPLASTIKON — g. 12—26 

„Półwysep Bałkański — Jugosła­
wia — Rumunia — Bułgaria”. -

RADIO
WTOREK — PROGRAM I: Fala 

1322 m: 7.50 Reportaż na zamó­
wienie; 8.08 W naszym domu; 8.15 
Melodie na zamówienie; 8.22 Co 
słychać w kraju i na świecie; 8.39 
Dzień dobry, zaczynamy; 8.45 Z 
tej i tamtej strony lady; 9 Repor 
taż z piosenką; 9.30 Meł. rozryw­
kowe; 9.40 Dla przedszkoli „Jak 
się Strach przestraszył” słuch.; 
10.05 „Najdalsza droga” ode. 2 
10.25 Ze świata opery; 18.50 
Dla twego dziecka; 11 Dla 
kl, III liceum (język polski) „Pió­
ro Zoila”; 11.30 Dedykujemy II 
zmianie; 11.44 Skrzynka poszuki­
wania rodzin PCK; 11.49 Rodzice a 
dziecko; 12.25 Melodie i rytmy dla 
wszystkich; 13 Utwory Dworzaka 
i Liszta; 13.20 1200 sekund z ze­
społem W. Nahornego; 13.40 Wię­
cej. lepiej, taniej; 14 Siadami Kol 
berga — Gawędziarze ziemi biel­
sko-białej; 14.20 Utwory kompo­
zytorów baroku; 15.05 Godzina 
dla dziewcząt i chłopców; 16.05 
Opinie ludzi Partii; 16.15 Śpiewa 
Leonard Andrzej Mróz; 16.30 Po­
południe z młodością; 18.50 Muz. 
i Aktualn.; 19.15 Dla domu i dla 
ciebie; 19.30 Konc. życzeń; 20.30 
Graj basisto będziesz w niebie; 
21 Przegląd wydarzeń ekonomicz­
nych; 21.20 Teatr PR — Premiera 
Miesiąca _,Pavoncello” słuch.; 
22.20 Sylwetka kompozytora — 
Kamil Saint-Saens; 21.10 Przeglą­
dy i poglądy; 23.20 Gra Zespół J. 
Miliana; 23.40 Wieczorne spotka­
cie z Zespołem „Skaldowie”; 0.10 
Konc. życzeń od Polonii Zagra­
nicznej dla rodzin w kraju; 0.30 
Program nocny.

WIADOMOŚCI: 5, 6. 7, 8, 18, 
12.G5. 15, 16, 18. 20, 23, 24. 1. 2, 2J5.

PROGRAM II: Fala 407 m 1 UKF 
69,74 MHz: 7.50 Muzyka na różnych 
instrumentach; 8.35 Świat i my — 
magazyn aktualności gospodar­
czych; 8.55 Polskie tańce ludowe; 
9 Leo Delibes: I Suita z baletu 
„Coppelia”; 9.35 Z życia ZSRR; 
9.55 Na estradach naszych przy ja 
ciół; 19.25 Pisarz i książka — aud 
o twórczości I. Dowgielewicz; 
10.55 Utwory kompozytorów NRD; 
12.10 Reportaż dnia; 13.15 Słucha­
cze pisza — my odpowiadamy: 
13.25 Na cytrze gra Bolesław 
Promiński; 13.40 „Bar świa­
ta” fragm. o»ow.; 14.05 Spot­
kanie z Ork. PR p/d S. 
Rachonia; 14.45 „Błękitna sztafe­
ta”; 15 Kompozytor Tygodnia — 
S Rachmaninow; 15.35 Muzyczne 
wspomnienia z Italii: 17.15 Audy­
cja społeczna; 17.25 Śpiewa Chór 
Studentów Uniwersytetu A.M.; 
17.40 Opowiadanie Ewy Lach pt.: 
„Sylwia”; 17.55 Rad’oexpTess: 18.05 
Włoskie piosenki śpiewa Giusep­
pe de Stefane: 18.20 Widnokrąg — 
wydarzenia, opinie, refleksje ze 
świata nauki: 19.15 Język angiel­
ski; 19.30 Maea-zyn litcracko-mu- 
zvczny pt.: „Muzy białowieskie”; 
21.10 Z nagrań solistów zaproszo­
nych do naszego studia: 21.30 Re­
portaż literacki pt.: „Ręka”: 21.50 
10 minut z Ork. Tony Hatch’a; 
22.33 Renortaż Redakcji Społecz­
nej; 22.48 Nor/ości literatury świa 
towej „Tenggeri — syn Czarnego 
Wilka” fragm. pow.: 23.08 Dwa 
przeboje snrzed ki’ku lat przy­
pomni zespół „The Beatles”: 23.15 
Renortaż z koncertu Koła War­
szawskiego Związku Kompozyto­
rów.

WIADOMOŚCI: 5.30 6.30. 7.30 '
8 30. 9.30, 12.05 14, 16. 18, 20, \22,
23 50.

PROGRAM Hf: UKF 66 62 MHz 
oraż fale krótkie nasma ?8 31. 41 
i 49 m: 7 5o Mikroreęlta’ 
Gotta: 8.05 Mól magnetofon: 8.35 
Muzyczna poczta UKF: 9 ,Chudv 
i inni” — now.: 9.10 Sałatka no 
włosku: 9.30 Nasz rok 71: 9.45 Pieś 
ni i arie (nWa Mikołai Gedda; 
10 Deutcch im Funk — <ezyk nie. 
miocki: 10.15 Aud. radia ONZ; 
10.35 W'zvstko dla pań: 11.45 ,.cn- 
dzozi»mka” — now. 12.30 Za kie­
rownica: 13 Na kieleckiej ante­
nie: 15 Rronię człowieka — rawe- 
da: 15 10 Album m»’zvki uniwer­
salnej: 15.35 Pośrodku arenv — 
renortaż: 15.50 Mauriee Ravel — 
Koncert fort. D-dpr na lewa rę­
kę: 16.15 Piosenki z eit*ra: is'O 
Gitara na nierwszy plan: 16.45 
Nasz rok 71: 1’05 OnodRhet — 
czv’i co kto lubi; 17.30 „Chudy I 
inni” — powieść: 17*8 Leksykon 
piosenek ziwowrrk; 18.10 Ana’’zv 
i svnł*w: i« 35 Mdi magnetofon 
— aud. n Mirh->iskie<ro: 10 Książ 
ka tvgndnia — A. Grin ..Onowia- 
dania niesamowite”; 19.15 Śpiewa

Domek w ciągu 10 dni?

Prefabrykaty dla budownictwa 
jednorodzinnego

Centralny Ośrodek Badawczy Przemysłu Ceramiki Budo­
wlanej przygotował typowe projekty domków jednorodzin­
nych z elementów ceramiczno-betonowych, tzw. cerbetów, 
oraz opracował technologię produkcji tych prefabrykatów. 
Elementy cerbetowe wykonywane z pustaków z cegły palonej 
łączonej betonem mogą być wyrabiane w wytwórniach poli­
gonowych przy każdej cegielni średniej wielkości. Przygo­
towano 7 głównych rodzajów elementów cerbetowych: 4 ze­
wnętrzne i 3 wewnętrzne. Elementy produkowane w dwóch 
wariantach, z otworami i bez, posiadają już tynki i stolarkę.

Z prefabrykatów cerbeto­
wych można montować wiele 
różnych typów domków. Oprą 
cowano już przykładowo 9 pro 
jektów domków jednorodzin­
nych i dwurodzinnych, parte­
rowych i piętrowych, szerego­
wych i bliźniaczych różnej 
wielkości o powierzchni od 65 
do. 107 m kw. Przeciętnie mon­
taż jednego domku z prefabry­
katów, przy użyciu żurawia sa­
mojezdnego lub lekkiego dźwi­
gu samochodowego, będzie 
trwać ok. 10 dni.

Ruszyła już pierwsza wy­
twórnia prefabrykatów z cer­
betów w Piasecznie. Ma ona 
dostarczać rocznie 15 tys. m. 
kw. elementów prefabrykowa­
nych — co umożliwia budowę 
ok. 60 domków. Planuje się 
uruchomienie dalszych tego 
typu wytwórni przy mazowiec­
kich cegielniach. W przyszłym 
roku rozpocznie się budowę 
pierwszych domków z elemen­
tów prefabrykowanych — dla

W Buku 
przybywa mieszkań 

Wzdłuż ulicy Świerczew­
skiego w Buku wznosi Powia­
towa Spółdzielnia Mieszka­
niowa w Nowym Tomyślu 3 
spore bloki mieszkalne, z któ­
rych dwa niebawem staną już 
pod dachem. W połowie 1972 
roku przybędzie miastu 100 
mieszkań, chociaż być może i 
trzeci blok będzie do grudnia 
nadchodzącego roku gotowy. 
Tak więc obok powstałvch w 
minionym okresie dwóch blo­
ków po 50 mieszkań każdy — 
te obecnie budujące się. choć 
w pewnej mierze przyczynią 
się do rozładowania nadmier­
nego zagęszczenia powierzchni 
mieszkalnej.

W pewnej też mierze rozła­
dowują ten uciążliwy stan rze­
czowy remonty kapitalne któ­
re w bieżącym roku umożli. 
wiły wygospodarowanie 4 no­
woczesnych mieszkań; ta 
skromna wprawdzie „zdobycz” 
stała się zalążkiem pewnej 
koncepcji.

Otóż Zarząd Budynków Miesz 
kalnych w Buku postanowił 
przyszłoroczne remonty kapi­
talne skoncentrować na jed­
nym tylko obiekcie. Chodzi tu 
o adaptację budynków po Spół 
dzielni „Bukowianka”, która 
przeniosła się do własnych, no 
wych pomieszczeń.

Kapitalny remont pomiesz­
czeń po „Bukowiance”. ich prze 
budowa i’ przystosowanie — 
da miastu 14 mieszkań. A to 
się już w warunkach Buku po­
ważnie liczy.

I UWAGA DZIECI! ZA- ; 
BAWA NA JEZDNI MO­
ZĘ SIĘ SKOŃCZYĆ KA-

i LECTWEM LUB SMIER-
I __ ।

Mahalia Jackson; 19.30 Piosenki 
bez słów; 19.45 Polityka dla wszy­
stkich; 20 Nowe, nowsze i najnow 
sze: 20.40 Kostium osobowości — 
gawęda: 26.50 Dzieła i twórcy; 
21.30 Kalambury w piosence; 21 40 
Na poboczu wielkiej polityki — fe 
lieton; 21 5o Opera tygodnia; 22.08 
Gwiazda siedmiu wieczorów: 22.15 
Powieść w wyd. dźw. „Lalka* ; 
22,51 Fats Domino powrócił; 23 
Młodzi poeci polscy: B. Szymań­
ska: 23.05 Muzyka nocą: 23.50 Na 
dobranoc śpiewa Orwella Vanoni; 
24 Wiadomości Radia ONZ.

WIADOMOŚCI: 5. 6.30 7.30. 8.30, 
10.30 12.0.5, 15.30 17. 18.30. 22.

. telewizia ,
WTOREK — PROGRAM I: 9— 

9.40 Dla szkół kl. I lic. język pol­
ski — Wiliam Szekspir „Makbet”; 
9.55—10.25 — Dla szkól kl. V—VI 
jezvk polski — „O miejsce wśród 
ludzi”; 10 55 — D’.A szkół kl. II 
lic. język polski — St Wyspiań­
ski „Noc listopadowa”; 11.30 — 
„Cienie” film fab. nrod. USA; 
12.45 i 13.55 — przysposobienie roi 
nicze: „Trawienie i wchłanianie 
pokarmÓ5v”: 15.2o Politechnika: 
Matematyka I rok — „Pochodna 

„Hortexu” w Górze Kalwarii 
i dla spółdzielni domków jed­
norodzinnych w Zegrzu.

Budynki wznoszone z tych 
elementów zapewniają dobre 
warunki zdrowotne, zdolność 
utrzymywania ciepła, dobrą 
izolację termiczną i akustycz­
ną, „oddychanie” ścian. Podej­
mowane są także próby wy­
korzystania prefabrykatów 
cerbetowych w budownictwie 
wiejskim. (—)

Leszczyńskie spotkania 
muzyczne

Działający od 5 lat Między­
szkolny Chór Dziecięcy przy 
Domu Kultury w Lesznie ma 
już wiele sukcesów. W bieżą­
cym roku w miesiącach let­
nich przebywał w NRD w 
Halle-Neustadt, gdzie wystą­
pił z szeregiem koncertów.

Z okazji małego jubileuszu 
odbywają się w Lesznie „spot­
kania muzyczne” z udziałem 
zespołów szkolnych. W ub. so 
botę w sali Domu Kultury od 
był się koncert szkolnych ze­
społów chóralnych, instrumen 
talnych i wokalnych ze szkół 
podstawowych Leszna oraz or­
kiestry Szkoły Podstawowej z 
Zaborowa. W niedzielę zaś — 
uroczysty koncert Między­
szkolnego chóru Dziecięcego.

Tegoroczne „leszczyńskie 
spotkania muzyczne” mają 
być zalążkiem przyszłej do­
rocznej imprezy tego typu.

(zj)

GNIEZNO. Prezydia Miejskiej 
i Powiatowej Rady Narodowej pod 
jęły uchwałę w sprawie współdzia 
lania w zakresie rozwiązywania 
wspólnych problemów gospodar­
czych miasta i powiatu. Szczegól­
nie dużo jest jeszcze do zrobienia 
przy zagospodarowywaniu obrzeża 
miasta oraz rozwiązywaniu komu 
nikacji podmiejskiej. Powstające 
nowe obiekty przemysłowe w mie 
ście zatrudniają coraz więcej mie 
^zkańców powiatu. Stąd koniecz­
ność zapewnienia im regularnego 
dojazdu do miasta, (zk)

SPOTKANIA W USC
WĄGROWIEC. Urząd Stanu Cy­

wilnego organizuje systematycznie 
spotkania z narzeczonymi i miody 
mi rodzicami. Bierze w nich udział 
prawnik, lekarz, pedagog, psycho­
log. Ich prelekcje cieszą się dużym 
zainteresowaniem słuchaczy. Ostat 
nio odbyło się spotkanie z osoba­
mi, mającymi zawrzeć związek mai 
żeński. Zorganizowano je w ka­
wiarni „Kolorowa”, gdzie przy 
„pół czarnej” dyskutowano o pro­
blemach małżeństwa i rodziny. Pa 
tronat nad tymi spotkaniami obję

funkcji” — cz, I j II; 16.30 —
Dziennik; 16.40 — „Zima nad mo­
rzem”; 17.10 — „Sportowe obra­
chunki” — Gimnastyka akroba­
tyczna; 17.30 — TV Ekran Mło­
dych; 19.20 — Dobranoc j Dzien­
nik; 20.05 — „Cienie” — fab. film 
USA: 21.20 — Kontakty; 21.50 — 
Włoski magazyn rozrywkowy; 
22.30 — Dziennik; 22.50 — Politech 
nika TV (powt.).

ŚRODA — PROGRAM I: 10—10.45 
— „Troje z 9 piętra” cz. 1 TV fil­
mu CSRS; 11.55—12.25 — Fizyka kl. 
VIII „Wędrówki jonów w cie­
czach”; 12.45—13.15 — Chemia kl. 
VIII „Ważne fermentacje”; 13.40— 
14 — z cyklu „Wybieramy za­
wód”; 16.30 — Dziennik; 16.40 — 
Dla młodych widzów „Galeria na 
medal” — „Towarzystwo Nauko­
we” oraz „Zrób to sam”; 17.30 — 
Program z Warszawy; 18 — Kino 
filmów animowanych; 18.25 — 
„Prądy życia”; 18.45 — „Gdy ma­
ma pracuje”; 19.20 — Dobranoc i 
Dziennik; 20 „Troje z 9 piętra” 
cz I TV filmu czechosł.: 20.45 — 
Światowid; 21.15 — PKF; 21.25 — 
Z cyklu „Spotkanie z cieniem” 
Jan Kiepura — prowadzi J. Wal­
dorff; 22.30 — Dziennik i wiado­
mości sportowe; 22.55—o.oo — Poli 
technika TV (powt.).

Kiedy przychodzi czas 
próby dla piętnasto- czy 
dziewiętnastolatków, de­

cydujących się na podjęcie 
nauki w szkołach wyższego 
typu — wówczas okazuje się 
z jak bardzo nierównych pozy 
cji startują. A o pozycjach 
tych stanowi nie tylko pocho­
dzenie ucznia----ze szkoły 
miejskiej lub wiejskiej, co by 
wa uważane za podstawową 
przyczynę egzaminacyjnych 
niepowodzeń tych z drugiej 
grupy. Istnieje inny, bardziej 
niezawodny sposób przewidy­
wania efektów zmagań z egza 
minami wstępnymi. Trzeba po 
prostu sprawdzić z jakiej szko 
ły uczeń przychodzi, jaką się 
ona cieszy opinią — dobrej, 
czy złej?

Rozmawiamy na ten temat 
w Wydziale Oświaty Prezy­
dium PRN w Obornikach. Do 
tej pory dużo uwagi poświę­
cano tutaj sprawie budowy, 
modernizacji i urządzania 
szkół. Może dlatego, że powia 
towy plan inwestycyjny w 
tym zakresie był bardzo ogra 
niczony. Postanowiono więc 
budować jak najwięcej domów 
dla nauczycieli, aby można 
ich było wyprowadzić z pomie 
szczeń szkolnych, te zaś żarnie 
nić na izby lekcyjne. Dzięki 
temu wybudowano w Obor­
nickiem w minionej 5-latce 
najwięcej bodaj w Wielkopol- 
sce domów nauczycieli, ład­
nych, przestrzennych, wygod­
nych. Poprawiła się ogromnie 
sytuacja mieszkaniowa nauczy 
cieli i lokalcwa — szkół, z 
których już żadna dzisiaj nie 
może narzekać na ciasnotę.

GORZEJ Z WYNIKAMI

W zapale realizowania w 
tej budowlano-remontowej ak 
cji zaniedbano jednak nieco 
sprawy dydaktyki, co wkrótce 
zaczęło dawać niepożądane re 
zultaty w postaci słabych wy 
ników nauczania w wielu 
szkołach. Zapewne więc to 
właśnie . skłoniło obornickie 
władze oświatowe do zdecydo 
wanej „zmiany kursu”: wzię­
to się ostro właśnie za owe 
wyniki.

Postanowiono mianowicie badać 
je na swój własny sposób — nie- 

lo koło ZMS przy WSS Społem — 
Oddział Wągrowiec. Odbyła się 
również uroczystość grupowego na 
dania imion dzieciom, w której u- 
czestniczyły delegacje zakładów 
pracy. Po części oficjalnej zebrani 
wysłuchali pogadanki lekarza i pe 
dagoga na temat pielęgnacji i wy­
chowania dzieci. (elpe)

OBRADOWAŁ KONWENT
SENIORÓW

GNIEZNO. Odbyło się tu ostatnio 
posiedzenie Konwentu Seniorów Po 
wiatowej Rady Narodowej. Ustalo­
no na nim plan spotkań i dyżu­
rów radnych PRN na pierwsze pół 
rocze 1972 r. Konwent Seniorów 
przyjął również projekt planu pra­
cy na rok przyszły oraz wysłuchał 
informacji przewodniczących posz­
czególnych komisji PRN o współ­
pracy z organizacjami społeczny­
mi, związkowymi i gospodarczy­
mi (zk)

ODZNACZENIA ZBoWiD-owców
WRZEŚNIA. Na ostatnim plenar­

nym posiedzeniu Powiatowego Za­
rządu ZBoWiD przewodniczący 
Prezydium PRN Stefan Tuhy wrę­
czył wysokie odznaczenia państwo 
we 3 członkom tej organizacji. Jó 
zef Owczarzak, były powstaniec 
śląski, otrzymał Krzyż Kawalerski 
Orderu Odrodzenia Polski, a Ed­
ward Głębocki i Jan Wojciechów 
ski — byli więźniowie polityczni 
hitlerowskich obozów koncentra­
cyjnych otrzymali Złote Krzyże Za 
sługi. Ponadto na posiedzeniu uch 
walono plan pracy na rok 1972 
oraz powołano komisje: organiza­
cyjno-weryfikacyjną, historyczną, 

młodzieżową i socjalno-bytową.
(kst)

ZJAZD OPIEKUNÓW 
SPOŁECZNYCH

LESZNO. W Prezydium PRN od­
był się doroczny zjazd wiejskich i 
gromadzkich opiekunów społecz­
nych. Oceniono na nim zakres i 
efekty opieki społecznej w powie­
cie. Mimo znacznej pomocy pań­
stwa, wyrażającej się kwrotą ponad 
1,3 min zł rocznie, jest jeszcze du 
żo do zrobienia, zwłaszcza w nie­
sieniu opieki i pomocy ludziom sta 
rym i ehorym. Znacznej pomocy 
udziela Polski Komitet Pomocy 
Społecznej i jego działacze. Za trud 
ną i pełną poświęcenia pracę po­
dziękował opiekunom społecznym 
sekretarz Prezydium PRN — Ta­
deusz Krysiak. Wielu działaczom 
wręczono upominki i nagrody, (zk)

Zainicjowana przed kilku laty akcja pod nazwą „Szklanka gorą­
cego mleka" w wielu rejonach przyjęła się i cieszy dużym po­
wodzeniem. Szczególnie dobrodziejstwo to odczuwają dzieci wiej­
skie, które odbywają daleką drogę do szkoły podczas zimowych 
zamieci, szklanka gorącego mleka niejednokrotnie ratuje przed 

przeziębieniem.
Fot. — Wawrzynkiewicz

zależnie od badań ogólnowoje- 
wódzkich, przeprowadzanych przez 
Ośrodek Metodyczny w Poznaniu. 
Stwierdzono bowiem, że tamte ba 
dania nie mogił być w pełni .obiek 
tywne, jako, że — co tu ukrywać 
— każdy powiat stara się wytypo 
waó do nich szkoły najlepsze, że 
by nie wypaść najgorzej na woje­
wódzkiej tabeli. Powiatowy Wy­
dział Oświaty opracował więc 
własne (uzgodnione oczywiście z 
■wojewódzkim Ośrodkiem) testy 
■wytypował do badania 20 (a więc 
większość) swoich szkół. Przepro­
wadzono je we wszystkich szko­
łach, w jednym dniu i o jednej 
godzinie, aby nie było czasu na 
„koleżeńskie ostrzeżenia”.

Wyniki tych badań przy­
niosły prawdziwe rewelacje. 
Szkoły, które dotąd szczyciły 
się (w statystykach) dobrymi 
wynikami — teraz nie popisa­
ły się się nimi, natomiast w 
innych — według sprawozdań 
słabych — stwierdzono efekty 
wiedzy uczniowskiej na pozio­
mie. Spośród 74 badanych ucz­
niów klas VII, mających — 
zgodnie z opinią ich wykła­
dowców — dobre oceny z ma 
tematyki, testy oceniły 4 — na 
bardzo dobry, 28 — na dobry, 
26 — na dostateczny, a 16 na 
niedostateczny stopień.

PIĄTKA — PIĄTCE NIERÓWNA

Zastosowana po raz pierw­
szy tak powszechnie matema­
tyczna jnetoda ocen ujawniła 
niedoskonałość i nieobiektyw- 
ność ocen tradycyjnych i skło­
niła do wielu refleksji. Oka­
zało się, że niektórzy nauczy­
ciele klasyfikują zbyt łagod­
nie — inni zbyt ostro.; wyszło 
na jaw, że niekiedy dobra — 
w sprawozdaniach — opinia 
szkoły to tylko efekt owej ła 
godności, a nie rękojmia spo­
kojnego egzaminu wstępnego. 
Mimo, iż ocena testów nie po­
krywała sie z klasyfikacją 
szkoły — nikt przeciw tej o- 
cenie nie zaprotestował.

Są to badania bardzo pra­
cochłonne i zabierające wiele 
czasu na przygotowanie tes­
tów. Organizatorzy ich suge­
rują zatem czy nie warto by 
wydrukować różnorodne zesta 
wy testów, które by można po

Z Szamotulskiego

Pałac w Dębinie 
obiektem socjalnym
Kierownictwo Rolniczego 

Kombinatu Spółdzielczego w 
Dębinie w pow. szamotul­
skim, od lat umacniało swoje 
gospodarstwo. Równomiernie 
z budową obiektów gospodar­
skich, powstawały mieszka­
nia, stworzono coraz lepsze 
warunki socjalne, wzrastały 
zarobki pracowników.

Odrestaurowano także i prze 
budowano pałac. Mieści się tu 
obecnie kawiarnia, sala go­
ścinna wyposażona w ludowe 
meble, sala widowiskowa, 
kuchnia, stołówka, łaźnia a 
także gabinet lekarski. Znała 
zło się także miejsce na biu­
ra.

Cały obiekt jest wielkim 
ośrodkiem socjalnym wszyst­
kich pracowników kombinatu. 
Na uwagę zasługuje fakt, że 
cała adaptacja' wykonana zo­
stała przez własną ekipę kom 
binatu kosztem zaledwie 1,5 
min zł. (mr) 

prostu kupić w księgarni i za 
stosewać do badań? Taka 
praktyka znana jest już w in­
nych krajach. Jest to metoda 
badania wyników nauczania, 
którą zamierza się kontynuo­
wać (dopóki się nie zestarze­
je) warto by się więc chyba 
zastanowić nad możliwościa­
mi jej usprawnienia.

JAK CIĄGNĄĆ WZWYZ?

Rozmawiamy w Wydziale 
Oświaty o pracy szkół przodu­
jących w dydaktyce i wycho­
waniu — jak np. Szkoła Pod- 
stawrowa nr 2 w Obornikach, 
mieszcząca się w obszernym i 
funkcjonalnym, pięknie usy­
tuowanym budynku, posiada­
jąca młodą i skłonną do stałe 
go modelowania metod naucza 
nia i wychowywania kadrę, 
dysponującą doskonale wypo­
sażonymi pracowniami i urzą 
dzonymi zgodnie z wymogami 
sportowymi — boiskiem oraz 
salą gimnastyczną.

Ten ostatni atut skłonił kierow­
nictwo do utworzenia kilku klas 
specjalizujących się w sporcie — 
co jest chwalebne, a nauczyciela 
wf — do zapamiętałego ćwiczenia 
zdobywającej sukcesy drużyny pił 
ki ręcznej — co może być nieco 
niepokojąco... monolityczne. Ta 
szkoła właśnie zaczęła opracowy­
wać wspomniane testy i wypróbo 
wywać je u siebie. Rozwija ona 
również metody wychowawcze, 
związane z patronem szkoły, trądy 
cjami regionu itd.

Ale nie łudźmy się. takich 
szkół nie ma zbyt wiele w 
jednym powiecie. Więcej nato 
miast jest takich, które rze­
czywiście nie wyposażają swe 
go absolwenta zbyt bogato na 
dalszą drogę po wiedzę i to z 
racji tzw. obiektywnych. Ta­
kie są np. zagubione w Pusz­
czy Zielonka i w Puszczy Nad 
noteckiej szkoły, do których 
dzieci dochodzą z rozrzuco­
nych leśniczówek nieraz i po 
7 km, do których nie dojedzie 
wiosną, jesienią lub zimą — 
nic oprócz „Ursusa”, z których 
nauczyciele uciekają, bo nie 
mają gdzie mieszkać. Tam od 
nauczyciela trudno wymagać 
eksperymentalnych metod, od 
władzy — organizowania do­
wożenia do szkół zbiorczvch, 
a od dzieci — dobrych wyni­
ków w nauce Takie szkoły dla 
50, 70 dzieci muszą jeszcze 
istnieć, ale może udałoby się 
przynajmniej uczniów ich os­
tatnich klas przysposobić ja­
koś godziwiej do egzaminacyj 
nych konkurencji, podciągnąć 
w jakiś sposób do wspólnej z 
innymi linii ich pozycje starto 
we.

W jaki sposób? Warto się 
nad tym zastanowić. Nie tyl­
ko w Obornickiem.

WANDA CHILA

s v gna
• ...Ulica 1 Maja w Grodzisku 

w dniu deszczu jest nie do przeby­
cia. O tym, aby pogotowie mogło 
tam zajechać jeśli chodzi o cho­
rego nie ma mowy, ugrzęzńie na 
pierwszych metrach. To samo do­
tyczy jedynej dojazdowej dróg? do 
wsi Kobylniki Prosimy zatem o 
pomoc — piszą mieszkańcy.
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